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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmają 


We Lwowie: Bióro Administracji @ a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednia: 
£ 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfar- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 


sensiein SG: Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ont. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za kaźdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 


wane nie ulegają frankowanin 


Lwów d. 11. grudnia. 


[zba deputowanych Rady państwa utrzyma- 
ła swoją redakcję, określającą kompetencje 
rejehsratn, utrzymała przeważnie wbrew zmia- 
nom Izby panów. Mowa kanclerza w komi- 
tecie konstytucyjnym, jakkolwiek niedekładnie 
podana przez dzienniki, w każdym razie jednak 
dowodziła, że ministerjaum wcaleby się nie gnie- 
wało, gdyby Izba niższa zaakceptowała zmiany, 
porobione przez panów W konstytucji na szkodę 
autonomii krajów koronnych, — Czy pan kan- 
clerz chciał występując W ten sposób rozwiązać 
solidarność, łączącą go £ galicyjskimi deputo- 
wanymi, zawartą przez poczynione im obietnice 
i przez bezwzględne popieranie go przez Pola- 
ków, CZy też chciał spotęgować scysję, istnieją- 
cą w aujstrjackiej Radzie państwa, pomiędzy 
dążnościami Polaków a dążoościami oiemieckich 
liberałów, gdyby nawet ta scysja rozsadzić mia- 
ła samą Radę państwa, któż dzisiaj może po- 
wiedzieć z pewnością?.. Pjerwsze było prawdo- 
podobniejsze. l 

Izba depntowanych jednak głosując za u- 
trzymaniem Swoich decyzji, dała dowód, że je- 
den chociaż posiada przymiot niewątpliwy i po- 
ważny — Mianowicie wolę bronienia własnej 
egzystencji» I Instynkt, ostrzegający ją przed nie- 
bezpieczeństwami, grożącemi jej istnieniu. Nie- 
miecey deputowani przeczuli od razu, że Pola- 
cy spełniliby groźbę opuszczenia Rady, gdyby 
korzystając Z wybiegu, jakiego sposobność po- 
dawała Izba panów, zostały cofoięte przez Izbę 
niższą ostatnie dwa drobne ustępstwa, zrobione 
dążnościom narodowym w Austrji. Poczali oni 
niebezpieczeństwo grożące, a poczawszy nie sta- 
rali się nawet ukrywać ani w dziennikach, bę- 
dących icb Organami, ani następnie w komite- 
cie i w Izbie pobudek swojej względności. Ce: 
nimy Sobie tę szczerość i nie myślimy wcale 
zmniejszać jej zalet. Oby tylko nasi mężowie 
gtanu umieli wyciągnąć należytą naul.ę z obja- 
wów, których przed” nimi nie tajono! Trzeba 
było od początku zrozumieć tę naturalną siłę 
pozycji którą delegacja nasza w Kadzie państwa 
zajmuje, i od początku stanowczo program swój 
postawić, a inaszej dzisiaj stanęłaby była spra- 
wa autonomii krajowej. 

Groźny stan kwestji wschodniej, brzęk przy- 
gotowanej broni, której ostrza przeciw Turcji 
były zmierzone, zmieniły się nagle w oświad- 
czenia żądzy pokoju i w zaręczenia rzetelnej 
troskliwości o utrzymanie całości państwa ture- 
ckiego. Serbia deklaruje urzędownie, że nie nie 
ma dla niej bardziej drogiego, jak integralność 
państwa tureckiego. Grecja wyseła noty na trzy 
strony Świata, do Paryża, Londynu i Wiednia, 
ręcząc także, że narnszenie całości tureckiej, 
winiecenić nawet tego rodzaju kwestji, Grecja 
poczytuje za wielką dla siebie klęskę, i że dla 
tego Jak najprzychylniej się dla Turcji zacho- 
wA, jakkolwiek rząd przyznaje, że konstytucja nie 

gie mu środków dostatecznych, aby mógł prze- 
szkodzić helleńskim sympatjom, nieść pomoc kró- 
lestwa Oreckiego, pomocy stłumionemu powsta- 
nin na Kandi, Wielki nareszcie organ, nadają- 
cy ton polityce wschodniej, Journal de St. Pe- 
tersbourg, POSpieszył również z2 takiemi 8ameml 
zaręczenmiami uczyć swoich dla całości i bezpie- 
czeństwa Uittomąanów. 

Ali DASzą , powracająny z Krety do Stam- 


bułu, móglby sobie powiedzioć : Timeo Danaos 


a 


Że wsi sycylijskiej. 
(Ciag dalszy.) 


Katańczy cy — oddać im tu należy sprawie- 
dliwość — SĄ eywilizowańsi jak ich bracia Pa- 


Jermitabie: A nawet Mesyńscy; ich uniwersytet, 
w roku J*** Przez opąta Benedyktynów de Pri- 


mis założódy Za panowania króla Alfonsa, wy- 
dał wielu S'AWNYSh mężów; za nankę nie nie 
płacono, młodzież mijają sposobność korzystać 
ze Światła, J853 JEJ przynosili profesorowie, wy- 
kształceni na WSzechnicgch w Padwie, Bolonii, 
Sevilli, Kordubie. , Hiszpanie ograniczyli przywi- 
leje uniwersyteckie, Z Czasem jednak Ferdynand 
katolicki takowe przywrócił i rozszerzył. Fun- 
dusze dzisiejszego URIWerSYtetų są bardzo SZEZn- 
ple, liczba nezniów na 3 fakultetach dwustu nie 
dochodzi — ty też mówią o zamknięcie go i 
przeniesieniu do Palermo; 'akiemaż samemu lo- 
g0W! Mma pledz wszechnica DeSyfńską, 
zechodząc różnem! ulieami i uliczkami, 

dla dokładnego poznania Miasta, widziałem 
wspaniałe pałace, krużganki, portyki — wszy- 
stk? Chyli się co raz więcej ku upadkowi. 
Ný wy p bionych dziedzińcach, gdzie dawniej 
waray Zaroce srandów hiszpańskich i marki- 
ów „PAUA TAnjon, dziś półnagie dzieci i psy 
zgłoduiałe WYSTzewają się. latem zazwyczaj 
glace te stoją Pustkami ; gorące pałace wyga- 
nisja herbową luduoge miasta w okoliczne wile, 
ug stokach Etny rozłożone. Moda wpływa wiele 
te chwilowe wycieczki "SN bo ule można po- 
wiedzieć, żeby Katańczycy, jak i wszyscy Sy- 
cylianie w ogólności, wieś lubili. U nich wsi 
właściwie nie ma. olera, eo od lat wielu 
podćzA8 upałów Z bram miąsta nie wychodzi, 


| et dona ferentes. I nigdy może ałus:niej nie by- 


łaby zrobioną ostrożna uwaga. Li 
się i poręczenia przychodzą właśnie w tej chwi- 
li gdy br. Beust proponował Napoleonowi roz- 
trząsnąć na międzynarodowej konferencji stan 
obecny reform w państwie Ottomańskiem, ozna- 
czyć je Ściśle, do czego dążą, a następnie pore- 
czyć całość Turcji. Że propozycje takie były 
czynione, dowodzi ostatnia odpowiedź Stanleya 
w Izbie niższej angielskiej. f 

Cesarz Napoleon przyjął propozycje ba- 
rona Beusta pod warunkiem, że Anglia przy” 
łączy się do nich. Podezas bytności swojej w 
Londynie, baron Beust czynił te propozycje , wy- 
stępując tam z projektami swojemi do rządu kró- 
lowej Wiktorji. Ostrożni ministrowie angielscy 
obiecali rzecz tak poważną wziąć pod rozwagę, 
i odpowiedzieli na propozycje .. teleg ram em. 
Odpowiedzieli w istocie — uwagą, że istnieje 
już, O czem oni dobrze pamiętają, traktat pa- 
ryzki 1856, który całość Turcji poręcza. 

Dziś moskiewska polityka też same wypo- 
wiada przekonania, z któremi występował br. 
Beust w Londynie — a jednak przygotowania, 
czynione przez nią do wielkiego przesilenia we 
wschodnich stosunkach, nie ustają wcale. Cóż 
więc za znaczenie ma ta czułość niespodziewa- 
na dla Torcji w nstach moskiewskieb ? Czy Mo- 
skwa podnosi projekt p. Bensta, który jej się 
wydaje bardzo pożytecznym, używając tymcza- 
sem z podwójną działalnością środków rozkłado- 
wych, czy też już przedtem ndało się jej uwi- 
kłać Austrję w politykę, którąby musiała wła- 
snem bezpieczeństwem przypłacić, na razie ża- 
dnej na to ciekawe pytanie nie można znaleźć 
odpowiedzi. To przecież tylko jest niezaprze- 
czonem , że pan Beust, sehodząc po raz drugi 
rzez propozycje swoje z wielkiej drogi polity- 
ki austrjackiej na Wschodzie, ułatwił ten stan 
rzeczy, który jest najbardziej niebezpiecznym dla 
spokoju Europy na Wschodzie, bo dzięki Beusto- 
wi, pod oczami rozdwojonych i podejrzywających 
się wzajemnie potęg europejskich dokonywa sie 
działania rozkładowego, igotnją się środki dzia- 
łania na chwilę stanowczą, zarazem zaś 
skompromitował bezpieczeństwo samej Austrji, 
gdyż niema wątpliwości, że pierwszy cios sta- 
nowczy, jaki Moskwa zada, przeciw Austrji ga 
mej będzią zwrócony. 


Sprawa języka urzędowego w Galicji. 


Nic tak silnie nie podziałało na wyro- 
bienie w krajach nieniemieckiej narodowości, 
największej niechęci przeciw wszelakiej centra- 
lizacji ustawodawczej i wykonawczej, jak nieu- 
stanne dążenie rządów dawniejszych do wyna- 
rodowifnia, do narzucania germanizmu w szko- 
łach, w sądach i w urzędach. Nie w tym opo- 
rze przeciw centralizacli nie utrzymuje znowu 
tak silnie ludności nieniemieckiej w Austrji, jak 
uporczywe zachowywanie przez rząd języka nie- 
mieckiego w urzędach, w sądach i w szkołach. 

A pomimo tych niezaprzeczonych faktów 
i ministerstwo obecne nadzwyczajnie skrzętnie 
konserwuje wszelkie z czasów Metternicha, Ba- 
cha i Schmerlinga pozostałe w nieniemieckich 


jest także powodem emigrowania zamożniejszych 
mieszkańców, w górzyste okolice — nie przy- 
jemność więc, ale strach lub jakaś konieczną 
potrzeba, jak zbiór oliwek, winobranie i t. d. 
zaludoiają wille, większą część roku opuszezone 
i zaniedbane. Któryś z pisarzy włoskich słusznie 
powiedział, że dla pana włoskiego więcej zna- 
czy wyjechać ze swego murowanego gniazda 
dwie miłe do sąsiada, jak dla Anglika lub Fran- 
cuza zrobić z Londypu lob Paryża podróż na 
Himalaję lub północny biegun. Dla pań 1 pa- 
nów miastowych, przywykłych do salonów 1 
angielskich cugów, nieznośnem jest to życie 
przymusowe na wsi. 

Nie mając co. robić, towarzystwo wysypia 
się za całe noce, spędzone bezsennie, i ziewa ca- 
łą gębą. Czasami książka lub gazeta handlowo- 
przemysłowa bywa na chwilę rozrywką; o for- 
tepianie nie ma co i mówić. W zagraniczną po- 
litykę Syeylianie się nie bawią. Kwestją, co 
ich najżywotniej, najmocniej obchodzi, jest kwe- 
stja podatków i taks, i o tej chętaie dyskutnią, 
wyrzekając na biednego ministra skarbu i rząd, 
który nazywają il governe storticatore (rząd zdzier- 
czy). Syeylia, ta sama Sycylia, co wyrokiem 
plebiscytu swoim panem Wiktora Emanuela obra- 
ła, dziś marzy o absolatnej autonomii, a arysto- 
kracja popiera chimery, których zrealizowanie 
obiecywałoby jej w przyszłości dawne wpływy 
i utracone przywileje. Burze rewolucyjne, jakie 
od czasu do Czasy przechodziły przez Sycylię, 
omijały prawie zawsze Katanię; ludność pod 
stopami wulkanu mieszkająca, na grnncie, lada 
chwila mogącym się przed nim roztworzyć i Ją 
pogrzebać, zdaje się być nieczułą, obojętną na 
zawieruchy polityczne. W Neapolu, Palermie i 
ipnych wielkich miastach włoskich, w r. 1820 


zaręcza zawsze, 12 bynajmniej nie zamierza ger- 


_ mamizacji przeprowadzać. 


Przewódcom niemieckich stronnictw kil- 
kakrotnie delegaci nasi wyświecali te przy- 
czyny wstrętu naszego do germanizującej cen- 
tralizacji, do Niemców w ogóle, jako sprawców 
centr: lizacji i germanizacji. A zawsze wypie- 
rali się posłowie niemieccy tej współwiny, wy- 
pierali się wszelkiego zamiaru i zwalali całą 
winę na rząd, od którego zależało i dawniej i 
zależy obecnie wprowadzenie języka krajowego 
w sądach i w urzędach. Im chodzi, jak twier- 
dzili — tylko o najkonieczniejszą centralizację 
ustawodawstwa w centralnem ciele, a zaprowa- 
dzenie języków krajowych jako urzędowych 
wcale tej centralizacji ustawodawczej nie było- 
by zawadą. 


W transakcji, zawartej podczas rozpraw 
adresowych między naszą delegacją i panem 
Beustem, najpierw postawiono wypełnienie tych 
żądań, które ministerstwo wykonać mogło i bez 
udziału Rady państwa, samodzielnie. A między 
temi żądaniami, jedno z pierwszych miejsc zaj- 
mowało zaprowadzenie polskiego języka jako 
urzędowego. 


Pan Beust przyrzekł delegacji to uczynić, 
1 istotnie miał polecić namiestnikowi aby wpro- 
wadził go de facto. 

Mamy więc od ośmiu miesięcy przyrze- 
czenie zaprowadzenia języka polskiego jako u- 
rzędowego, ale dotąd nie zaprowadzono go! 


A nawet inne - czynności ministerstwa 
były wprost sprzeczne z tem przyrzeczeniem, jak 
n. p. mianowanie wielu sędziów powiatowych 
obcokrajowców, jak mianowanie pana Koschiny 
prezesem sądu stanisławowskiego, jak w końcu 
mianowanie pana Komersa, sędzią wyższego 
sądu. 


Jakże ci panowie mogliby de facto zapro- 
wadzać język polski jako urzędowy, kiedy, cho- 
ciazby go rozumieli, to przecież tak nim nie 
władają, aby go jako urzędowego używać swo- 
bodnie mogli”... 


Jakże zresztą Namiestnik może wydawać pod- 
władnym urzędom nakaz używania. go jako urzę- 
dowego, skoro mie ma ministerjalnego rozpo- 
rządzenia, na któremby nakaz oprzeć mógł? 
Wszak i pan Beust może mu kiedyś powie- 
dzieć, że jego ustnego polecenia nie zrozumiał, 
gdyby ministerstwo zreorganizowano, lub gdyby 
pan Taaffe lub pan Becke pociągnął Namiestni- 
ka do odpowiedzialności, aten się poleceniem u- 
stnem zasłaniał”... A nawet, gdy w Namie- 
stnictwie referuja 3 wysełają polskie urzędowe 
akta do podwładnych urzędów, ate urzęda nie 
majac odwołania dawniejszego rozporządzenia, 
zaprowadzającego język niemiecki, odpowiadają 
walka wrzała na ulicach ; robotoicy i młodzieź 
myśląca setkami ginęła, rozstrzeliwana przez zbi- 
rów burbońskich, a w Katanii było zupełnie ci- 
cho. W 1848 r. fantazja rewolucyjna ograni- 
czyła się tylko na zamienieniu kilku strzałów 
pomiędzy powstańcami i wojskiem burbońskiem. 

, Miasto, przeważnie przez arystokratów i ka 
pitalistów zamieszkałe, nie rzucało sie namiętnie 
w objęcia demagogów; większość tam rządziła, 
a skutek dyplomatycznych zabiegów tej większo- 
ci nie mógł być wątpliwym. W 1887 r. przy- 
szło wprawdzie do alarmujących wypadków — 
lud się rzucił na wojsko i władze policyjne, ale 
powodem tej niespodziewanej rewolucji była po- 
prostu cholera, o ktorej mówiono, eo się dotąd 
na całej wyspie utrzymuje, że ją w Neapolu fa- 
brykowano i umyślnie do Sycylii w blaszanych 
puszkach przysyłano. W tym ruchu polityka gra- 
łą podrzędną , dodatkową tylko rolę, 


Guido Mandri d, 4, października, 

Nie wielu zapewne znalazło się iotąd wę- 
droweów, którzyby przybywszy do Katanii, po- 
minęli wycieczkę na Etuę, Przykra podróż ną 
Mongibello (Etnę) z licznemi połączona niewy- 
godami, nikogo nle zraża. Nieopisany widok na 
całą wyspę, a dalej na morze Tyrreńskie i Joń- 
skie, i archipelagi wysp Liparyjskich i Eolskich, 
na dalekie nawet brzegi Afryki, ma być nagro- 
dą temu, co nie zrażony trudnościami, do koń- 
cą wytrwał w niełatwej wyprawie. Mówią o 
nas — słusznie czy niesłnsznie, tego nie chcę 
przesądzać — że gdzie nas się dwóch zejdzie, 
tam nie ma zgody; jabym toż samo o Francu- 
ząch powiedział. Bo oto nasza od kilku dni pro- 
jektowana wycieczka na Etnę, z takiem apra- 
gnieniem wyczekiwana — z powodu nieporozu- 


krajach koronnych zabytki germanizacji, chociaż i po niemiecku, to Namiestnik nie ma żadnego 


Te wynurzenia w częstych oświadczeniach swych ogółnikowych | prawa, skarcić je za tę niestosowność ! 


Delegacja nasza, za wyłącznie była zajętą 
przeprowadzaniem swego programu co do usta- 
wodawczych zadań, więc nie wiele uwagi zwra- 
cała na to przyrzeczone przez pana Beusta za- 
prowadzenie języka polskiego jako urzędowego. 
Lecz po tylu zawodach na polu ustawo- 
dawczem, gdy sesja Rady państwa dobiega do 
kresu, i jeszcze przyjdzie na porządek. dzienny 
jedna najważniejsza dla przyszłej organizacji 
państwa sprawa finansowej ugody z Węgrami, 
a druga najważniejsza na dziś, sprawa pokrycia 
niedoboru bieżącego i w ogóle sprawa budże- 
towa — toć wypadałoby naszym -delegatom 
skoro postanowili wytrwać do końca w Radzie 
państwa, raz jeszcze postawić kwestję języka 
urzędowego w Galicji. Gdy pana Beusta przy- 
rzeczenia się nie ziściły, więc zdarzyć się; je- 
szcze może sposobność podniesienia jej za- 
sadniczo w Radzie państwa. *Nie' wywalczywszy 
autonomii wedle programu sejmowego, ani we- 
dług programu własnego, niechby delegacja sto- 
czyła jeszcze walkę o narodowość w sadach i 
w urzędach.  Doznawszy zawodu w układach'z 
panem Beustem, niech sprawę tę wytoczy przed 
Radę państwa. Sejm galicyjski już na pierw- 
szej swej sesji uchwalił zaprowadzenie języka 
krajowego w szkołach, sądach i w innych urzę- 
dach. Żadne dotąd ministerstwo tej uchwały 
nie podało ani do sankcji cesarskiej, ani do od- 
rzucenia. Więc na tej podstawie możnaby o0- 
przeć tę sprawe w Radzie państwa, 
chociażby nie samodzielnie postawic =m. wnio- 
skiem, lecz gdy przyjdzie pod cire ay budżet 
sądownictwa i administracji na r. 1868. 


TOLNA mó WI. -. aw ai Mai On" 


Korgspondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 3. grudnia. 


(4.ZŁab) Kilkntygodniowy czas, poprzedzają- 
cy wybory, zużytkowały dzienniki nrzędowe, pół- 
i ćwierćurzędowe, aby w codziennych, sążni- 
stych swych artykułach wynieść pod niebiosa 
sławę Bratiana i jego zwolenników, i aby pię- 
tnem zdrady, reakcji, niechęci do uniii nieprzy- 
jaźni do tronn i tp. naznączyć przeciwników je- 
go. Manewru tego używa często partja stojąca 
dziś u steru rządn, zwłaszcza gdy jej idzie o to, 
by powszechną uwagę odwrócić od siebie i 
swych czynności; by sznmnemi frazesami zdo- 
być sobie popularność i zapewnić chwilowe bo- 
aj zwycięztwo, a obelgą obrzucić tych, których 
się obawia, lub których pragnie oszukać To 
się w ich języku nazywa oświecaniem (illumina- 
rea) opinii publicznej. | 

Otóż, gdy i teraz w powyższy sposób opi- 
nia publiczna została „oświeconą*, nznał p. Bra- 
tiano, nowy minister spraw wewnętrznych, za 
stosowne , wydąć następujący okólnik do prefe- 
któw, którego ważniejsze nstępy, mianowicie ta: 
kie, które bardziej się odnoszą do Europy, jak 
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mień, zaszłych w naszem nielicznem po dróżnem 
kółku, spełzła na niczem. Poglądałem jeszcze 
dni kilka jak ojciec Adam na owoc zakazany, 
na olbrzyma sycylijskiego, a nie miałem nadziei 
zaznania przyjemności i tych wszystkich wrażeń, 
o jakich przed wiekami pisał Strabon, a osta- 
tniemi ezasy pp. de Forbin, Carresa i wreszcie 
Aleksander Dumas. A więc bywaj mi zdrowa 
Katanio, żegnam cię miasto pamiątek, miasto 
śmierci i życia, i ty tyranie sykulskiej ziemi, 
wspaniała majestatyczna Etno, żegnam cię! Oby 
twój sen dzisiejszy trwał całe wieki, by ten 
gród co ci Ślepo zaufał, ta córa z twoich wne- 
trzności stworzona, nie złorzeczyła ci, jak przed 
laty w chwilach okropnego kataklizma | 

„Dwa dni mieliśmy jeszcze pozostać w Ka- 
tanii, poczem umówiona była podróż przez góry 
do Palerma. Podróż to miała być nie lada. Prze- 
rzynać się przez środek kraju cudzoziemcom, a 
mianowicie Francuzom, co od czasu nieszporów 
sycylijskich nie Cieszą się wielkiem zachowaniem 
u prostego ludu, bez broni, w perspektywie zo- 
stania co najmniej złupionymi — na to było po- 
trzeba znaleźć w sobie choć odrobinę cywilnej 
odwagi i pewności samego siebie. Upewniano 
nas wprawdzie, że nie było niebezpieczeństwa 
ze strony brygantów, bo ci się oddawna w inne 
okolice przenieśli; gdyby jednakże zjawił się. 
wtedy ktoś, coby nam dał kartę wolnego prze- 
Jazdu przez góry, coś w rodzaju dawnego glej- 
tu, nie wzgardzilibyśmy nią bynajmniej. Bo jak- 
kolwiek spotkania pomiędzy wąwozami i skała- 
mi w górach są czasami bardzo zajmujące w 
opisie, nie zawsze jednak rezultat takowych 
kończy się zadowoleniem podróżnego i nietykal- 
nością jego grzbieta i kieszeni. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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do Bogu duszę winuych wyborców rumuńskich, | 


podkreślam : 

Panie prefekcie ! 

„Książę i pan nasz powierzając mi tekę mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych w tak ważnych 
okolicznościach , jakiemi są wybory, wyświad- 
czył mi niezawodnie wielki zaszczyt: zasłużyć 
sobie ńa to zaufanie, nie jest jednakże mniej 
wielkiem zadaniem. 

„Rzeczywiście, by spełniać władzę w cza- 
sach działań wyborczych, tak by działania te 
nie straciły charakteru swego zupełnej bezstron- 
ności i nie miały inzego celu nad interes Ogó- 
łu, potrzeba wiele rozsądku, wiele taktu i wiel- 
kiego panowania nad svbą samym“. Twierdzić, 
że rząd nie ma żadnego interesu w wyborach, 
byłuby albo hypokryzją, albo kłamstwem, Rząd 
winien zająć się ich rezultatem, który jednak 
nie powinien być osobistym, ale ogólnym; „nie 
powinien być interesem pewnego stronnictwa , 
ale caiej Rumumi*. Działalność jego, określo- 
na granicami prawa, powinna być wynikiem 
owegu moralnego wypływu, jaki osiąga każdy 
pojedynczy ćzłowiek, a tem bardziej administra- 
cja przez swoją wspolność, bezstrunność, inteli- 
gencję i czynaość. Npodziewam się więc, pa- 
mie pręfokcie, że w spełnieniu urzędowania, ja- 
kie panu zostało powierzone, zechcesz pan roz- 
Winge wszystkie wyżwspumniane przymiuty. Dziś 
tak dobrze jak i wczoraj; przy sposobności wy- 
botow, Jak przy każdej 1nuej sposobności, wy 
adą paau dvwieść, „że jas dinugo mamy Wła- 
de w QAsZyCh rękach, nie użyjemy jej w ustu- 
dże rzy jazu, lab. w interesie jakiegu Stronni- 
Ctwa, aly na korzyść ojczyzny i uunu*. 

„Minisitowie postanowili mie dla tego roz- 
wiązanie lzb, aby w nowych, zgromadzić swych 
przyjącioł, lub aby uwiecznić swą wiadzę; ale 
aby nmużebnić zebrąnie się przyjaciół prawdy, 
przwa narodu i dzisiejsąegu rządu, ktorsyby są: 
dzili sprawy z dojrzałością i beziateresownością. 
W teń* sposób tyłku mogą ôni wspierać nie 
6soby z jakich się składa munisterstwo, ale 
rząd, — wspierać wszystko dobre, a' zwalczać 
wszystko zie. IN 

„łtząd jest tego zdania, że prawdziwie na- 

rodowe lżby nie powinny być areną dla tych, 
którzy nie mają innego celu, jak tylko zadość 
uczynienie własnym ambiejom, zadowolenie oso- 
bistych swych ihteresów. Rząd nie potrzebuje 
stąwiać kandydatów, pragnie On tylko tryumfów 
wszystkich tych, bez względu na to, jaką była 
ich przeszłość, którzyby chcieli szczerze zagoić 
rany przeszłych cierpień, umieli wynaleźć Środki 
do połepszenia finansowego stanu, podnieść o- 
świaię, podnieść administrację, ubezpieczyć są- 
downietwo, uorganizować vdpowieduio i ustalić 
siłę wojskową, jednem słowem przyczynić się 
do tego, by wewnętrzne i zewnętrzne sprawy 
państwa rzetelnie zabezpieczone. 
" h„Tacy'tovludzie, panie prefekcie, są i po- 
winni być. jedynymi kandydatami inteligentnego 
rządu. Nie baczmy na to, ażali w pewnych wy- 
padkach będą oni przeciwni dzisiejszemu mini- 
sterstwu, ale jedynie na to, ażali Są szczerze 
oddani ojezyźnie i tronowi, ażali kieruje nimi 
dobry, sposób. myślenia, dobra wiara, moralność 
1 uczńcie prawa i prawdy.* 

Bukareszt 16428 listopada 1867. Nr. 22.420. 

Minister spraw wewnętrznych J. C. Bratiano. 
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Przegląd polityczny. 

Moskiewska Zukunft, wzywa wszystkich Sło- 
wian, aby zechceleli wziąć udział w: projektowa- 
nym przez nią zjęździe słowiańskim. Zukunft może 
być przekonaną, że. z Polaków «nie przybędzie 
tam ani jeden, tąk samo. jaki nie przybył żaden 
na etnografigzną wystawę moskiewską, której 
ona była jedną z najgorliwszych popleczniczek. 


Czechy. Rieger i Sladkowsky oświadczyli 
na ostainiem posiedzeniu sejmowego Wydziału, 
że uważają za legalne tylko te podatki, na' któ- 
re zgodził się Sejm czeski. 

‘Z przyczyny nieporozumień jakie zaszły 
między strońmictwem niemieckim, a biskupem Z 
Badziejowie, ks. Jersikiem, ostatni pragnie prze- 
nieść swą siedzibę do Pisku. 


Niemcy. Na posiedzeniu pruskiej Izby po- 
selskiej, z dnia 8. grudnia, wniósł p. Beningsen, 
aby etat związkowy objął pruskie ministerium 
spraw zagranicznych, i żeby zniesiono wszystkie 
pruskie poselstwa i konzulaty, znajdujące Się 
wewnątrz północnego Związku. 

Opowiadają, że to Bismark podał myśl zwo- 
łania konferencji ściślejszej, w której wzięliby 
udział tylko sami posłowie. | 

` W depeszy, wysłanej przez ministra Frisena 
do posła saskiego przy dworze paryzkim, powie- 
dziano, że Prasy chcą koniecznie na przyszłej 
konierencji przedstawiać cały Związek północny, 
nie wyjmając nawet Saksonii. 

Nie wiadomo ile w tem prawdy, dość, że 
bardzo ntrzymuje się w Dreźnie pogłoska 0 ry- 
chłej abdykacji króla Jana saskiego. Lecz komu 
pozostawi koronę? Czy swemu synowi, czy Wil- 
helmowi. pruskiemu ? Na pytanie to nikt nie od- 
powiada. Sam akt miałby nastąpić dnia 12. sty- 
czan r. 1865. 


Francja. (Posiedzenie Ciała prawodawcze- 

go z dnia 3. grudnia.) 
(Dokończenie .) 

Juliusz Simon: ys 

„Pan Chesnelong mówił obszernie_ o religii 
chrześciańskiej, o usługach, jakie ona oddała 
cywilizacji całego świata, i o jej charakterze 
ludzkim i postępowym. Na tę część jego mowy 
nie nie odpowiem. Jeźlibym miał mówić 0 wie- 
rze, to musiałbym wyznać otwarcie, że każda 
wiara uczciwa jest dla mnie zarówno dobrą, a 
każda hipokryzja nikczemną. 

Dawniej mówiąc o świeckiej władzy, poru- 
szano prawa bisturyczne. Odwoływano się na 
donację Pipins, Karola Wielkiego i cesarza Ka- 
rola IV. Dziś natomiast pomijają historję, bo 
dowody te do niczego nie prowadziły, i powo- 
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łuję się tylko na to, że papież jest naczelnikiem 
katolicyzmu, i że dlatego powinien mieć ziem- 
ską posiadłość , aby być zupełnie niezawisłym. 
Lecz z tem twierdzeniem, czy zgadzają się żą- 
dania samych Rzymian? Lecz, czy wolno za- 
strzegając niepodległość jednego kościoła ujarz- 
miać równocześnie mne wyznania ? Twierdzicie, 
że papież jest wolnym, i że takim nadal musi 
pozostać. Omyliliście się moi panowie! Papież 
jest królem, ale protegowanym. On tylko dla- 
tego istnieje, że go Francja broni. Że to jest 
prawdą niezbitą, widzimy najlepiej z tej okoli- 
czności , że po wycoląniu wojsk z wiecznego 
miasta, Francja bała się pozostawić Pinsa IX. 
bez legii zAntybów. Słusznie powiedziano waw 
wczoraj, że tylko dwie drogi stoją wam do wy- 
boru. Albo odbudować świecką władzę w tych 
kształtach, w jakich widzieliśmy ją przed utwo- 
rzeniem się jedności włoskiej, lub też zburzyć 
ja zupełaie. Aby ją zburzyć. nie potrzeba wię- 
cej jak tylo ją pozostawić sobie samej. Przy- 
znacie 8Rmi;że zasada Konkordatu jest zarazem 
zasadą naszej protekcji w Rzymie. lecz ja 
przeciw iemu protestują energicznie, tak dobrze 
we wiecznem mieście jak i we Francji. (P. 
Thiers żąda giosu.) Hr. Cavour powiedział nie- 
gdyś: „wolny kościół we wolnem państwie.* Ja 
z mej strony zgodzę się z tą zasadą o tyle, że 
postawię pierwsze dwa słowa w liczbie mnogiej: 
„Wolne Kościoły we wolnem państwie.* Tylko 
na tej drodze można pojednać ideę papiezmu z 
postępem tego Świata. 

4 kolei występuje p. Gueroulf, 
dziennika L'Opinione Nationale. 

„Nie będę rozszerzał się nad sprawą, którą 
pan Favre wyjaśnił z taką dokładnością. Teraz 
powiem to tylko, że nie powinniście podtrzymy- 
wać wiądzy, która prócz niewoli nie da wam z 
pewnością miec innego. Opieknjąc się Ojcem 
świętym, czyście przynajmniej utrwalili jego nie- 
zawisiość? Ależ cały Świat wie o tem, że w sku- 
tek oknpacji, wlukącej się przez lat ośmnaście, 
papież stał się nierównie słabszym jak poprze- 
duo. Władza jego nie istnieje od pół wieku. 

Od roku 1820 do 1849 papiezm zawdzię- 
czał swe życie bagnetom austrjackim — później 
az do r. 1866 bagnetom franeuzkim, czem udo- 
wodniono, że trzeba siłą podtrzymywać instytu- 
cję, która sama żyć nie może. Biada temu rzą- 
dowi, który musi się opierać na najemnych żŻoł- 
dakach*. 

Kiedy postanowiono wysłać nową wyprawę 
do Rzymu, cały kraj cierpiał, bo wiedział, że 
ona pochłonie nasze skarby i wytoczy naszą 
krew szlachetną. Utrzymywać, że pasterz dusz 
potrzebuję dla swego istnienia jakiegoś tam ka- 
wałka ziemi, — to moi panowie znaczy tyle, co 
zrozpaczać o możności własnego Życia. Wierz- 
cie mi, papież miałby dopiero wtedy prawdziwą 
siłę, jezliby opuścił Watykan i pojawił się mię- 
dzy nami w postaci ubogiego apostoła. Ządająe 
nieograniczonej wolności, nie mogę bronić świe- 
ekiej władzy i drugiej wyprawy do Rzymu, bo 
obie te rzęczy zabijają tę wolność, dlą której 
ja Ostatnie poświęciłbym tchnienie. (Oklaski po 
łewej stronie Izby.)* 

Po Simonie wystąpił brabia La Tour, mo- 
wę jego opuszczamy, gdyż z bardzo małemi u- 
wagami była niemal dosłownem powtórzenim 
zdań pana Chesaelong. 

Pan Millet: „To nie są żołdaki, to są lu- 
dzie wiary, poświęcenia i serea. Obraza ta nie 
dosięgnie ich, owszem przynosi im zaszczyt”. 
(Pp. Dein i Tomasz Kercado protestują w ten 
sam sposób). 

= P. Gtćroult: „Nie przypominam sobie, 
czy w dawnych wiekach wiedziano cokolwiek o 
kwestji rzymskiej, a mimo to papieże zdobywa- 
li i tracili całe prowincje. Czyż ta sama okoli- 
czność nie przemawia najlepiej za twierdzeniem, 
że rząd papiezki równa się kaźdej innej wła- 
dzy, i że dla tego powinien podlegać swieckim 
prawom? Czy w epoce, kiedy im odbierano kra- 
je, myślał jaki monarcha o zwoływaniu wojny 
krzyżowej? Czyż od świętego Ludwika aż do 
Ladwika XIV. zamiast spieszyć w obronie pa- 
pieża, nie stąrano się predzej ochraniać własny 
kraj przed ich tajnemi wpływami? Wy wiecie 
wszyscy, że w Rzymie rządzą jak najgorzej, a 
jednak chcecie, aby te rządy utrzymały się i 
nadal! To nie ładnie i nie szlachetnie, że Fran- 
cja chce ujarzmić 700.000 Włochów! Wierzcie 
mi, w chwili obecnej, ojczyzna nasza stała się 
w Europie krajem najwięcej zacofanym. Milio- 
ny wydajecie na dalekie wyprawy, a w kraju 
mamy wioski, w których od wieków nie widzia- 
no kobiety, umiejącej pisać i czytać. Polityka, 
jakiej teraz chwyciła się Francja, przypomina 
politykę Filipa II. Ona myśli o rozdarciu Italii 
i restauracji Burbonów w Neapolu, lecz bodajby 
nie skończyła się restanracją Burbonów w Pa- 
ryżu! (W sali wielka wrzawa). Aby wybrnąć z 
tego smutnego położenia, musimy powiedzieć 
papieżowi: „Nie chciałeś słuchać naszych rad 
przyjacielskich, my teraz nie bedziemy mieszali 
się w twoje sprawy*. Jeżeli nasz rząd tak po- 
wie, to przekonacie się, że w piętnastu dniach 
papież pogodzi się z Włochami. Papież jest 
więźniem naszym, dle czegoż nie mógłby być 
takim samym więźniem królestwa Włoskiego ? 
Nie wiem eo nasz rząd uczyni, lecz zaczynam 
weń tracić wiarę, bo widzę że zasad liberal- 
nych nie stara się rozwijać. Cała Francja wo- 
łała: „Nie idź do Rzymu, bo to reakcja!“ a mi- 
mo to on do Rzymu poszedł. Oświadczam wam, 
że jeźli rząd zechce i nadal pozostać pod wpły- 
wem klerykalnym, to z pewnością stanę po stro- 
nie jego najzaciętszych przeciwników! (Oklaski 
po lewej stronie.) 

Po krótkiem przemówieniu p. Benoist w du- 
chu ezysto ultramontańskim , prezydent zamknął 
posiedzenie o godz. 6ej, min. 20 wieczorem. Ju- 
tro nowe posiedzenie. Na porządku dziennym 
dalszy ciąg rozpraw nad interpelacjami w spra- 
wie rzymskiej.) 

L'Opinione pisze: „Fan de Moustier przesłał 
gabinetowi fiorenckiemu notę, w, której oświad- 
cza, żó jakkolwiek cesarz postanowił opierać się 
wszełkim usiłowaniom Włoch, dążącym do zaję- 
cią Rzymu, to jednak nie, sprzeciwi Się 
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żadnej uchwale, jakąby w tej kweastjjii 
powzięto na ogólnej naradzie.“ 

Nie dawno pisały dzienniki o układzie, za 
wartym między Austrją a Francją, celem zabez- 
pieczenia całośei państwa otomańskiego. We- 


dług telegramów, które otrzymało koresponden- . 


cyjne biuro wiedeńskie, wiadomość ta ma być 
zupełuie mylną. W tej sprawie uderza nas Je- 
dna niewiaściwość. Powyższe biuro nie podaje 
źródła, z którego otrzymało to zaprzeczenie. 
A więe, kto wie czy de słów przytoczonego tg- 
legramu można jaką taką przykładać wagę. 

Par: :kie ezasopisma zajmują się ciągle po- 
siedzeniem Ciała prawodawczego „dnia 5. bm., 
na którew pan Rouher zaprotestował uroczyście 
przeciw obsudzeniu lizyma armią Wiktora Ema- 
nuela. W sali pauowalo wzburzenie nie do o- 
pisania. ŚStronniey rządowi i klerykalui wołali: 
Vive l'Empereur! Vice le Cape! a na trybunie Kar- 
dynałowie Eonncho3a i Dupanloup, przyklaski- 
wali z całego serca. Słowa pana Rouhera 
były wymierzone na cfekt, który rzeczywiście 
odniosły. 

W Paryżu utrzymują ciągle, że 4 powodu 
tej mowy, p. de Moustier podał się do dymisji, 
leez cesarz nie chce jej przyjąć. W razie jego 
ustąpienia Rouher objąłby posadę prezydenta 
gabinetu. 

Journal des Debats pociesza się, twierdząe, że 
to większość lzdy poselskiej zmusiła Rouhera 
do podobnego oświadczenia, bo rząd nie chciał 
występywać wbrew woli większości Izby. La 
Iabertć odpowiada na te uwagę: „Gdyby pra- 
wdą było, że rząd chciał zadowolnić większość, 
to w takim razie jej naczelnik, p. Thiers, byłby 
już przewódzcą nowego gabinetu.“ 

Streszczanie całej mowy p. Rouhera może- 
my podać dopiero później. 


Wlochy. 
5, grudnia. 

Pierwszy występuje prezydent gabinetu, je- 
nerał Menabrea: 

„anim Izba poselska rozpocznie Swe roz- 
prawy, ministerjum czuje się być w obowiązku 
rozebrać okoliczności, w których objęto zarząd 
nad administracją polityczną, złożyć rachunek 
z prac swoich aż do dnia dzisiejszego, i wytłu- 
maczyć drogę, jaką iść zamyśla. 

W skutek zamachów oddziałów garibalidzi- 
stowskich przeciw posiadłościom papiezkim, 
Francja oświadczyła, że wyszle ekspedycję, w 
celu zabezpieczenia terytorjum Ojca świętego, 
któremu zagrażali ochotnicy. 

„Oświadczenie to znagliło pana Rattazzego 
do zażądania dymisji, a J. kr. Mość powierzył 
jenerałowi Cialdiniemu utworzenie nowego gabi- 
netu. Francja oczekując czynów nowego rządu, 
wstrzymała wyprawę, bo spodziewała się, że no- 
wy gabinet przeszkodzi dalszym zamachom na 
terytorium kościelne. 

W ten sposób upłynęło dui parę, lecz nowe 
ministerium nie mogło się ukoustytuować; jen. 
Cialdini zrzekł się swego posłannictwa , i Najj. 
Pan powierzył mı pochlebne i trudne zadanie u- 
tworzenia nowego ministerium. 

W tym przeciągu czasu, jenerał Garibaldi, 
którego strzeżono na Kaprerze, opuścił swą wy- 
spę, i mijając Toskanę udał się do państwa Ko- 
ścielnego, gdzie wkrótce zaszły wypadki z pod 
Monterotondo. 

W chwili kiedym obejmował ster. rządu, mo- 
żna jeszcze było przypuszczać, że wyprawa tran- 
cuzka mie przyjdzie do skutku ; lecz telegraf za- 
wiadomił nas wkrótce o wypłynięciu floty z Tu- 
lonu, kgóra miała przewieźć wojska cesarskie do 
Civitavecchii. Jakkolwiek to zjawisko stworzyło 
zupełnie nową sytuację, jednakże ja 1 moi ko- 
ledzy postanowiliśmy zająć się naszem posłanni- 
etwem, bo byliśmy niezłomnie przekonani, że w 
chwili tak smutnej, wypada myśleć tylko o nie- 
bezpieczeństwach, grożących współnej ojczyźnie. 

Nie jest moim zaanarem zbijać przesadne 
nwagi, które powtarzano z różnych strón w dniu, 
kiedy obejmowaliśmy ster rządu. Wspomnę, tyl- 
ko o jednej, podającej za rzecz pewną, że nasze 
ministerjam było dziełem tajnych knowań, prze- 
prowadzonych w pałacu pewnego wysoko poło- 
żonego Florentczyka. 

Na takie twierdzenia odpowiem krótko : 
kłamstwo, oszezerstwo . Jeżli w kilku godzinach 
mógł sie utworzyć gabinet, którego jestem prze- 
wodniczącym, to stało się to dla tego, żem zna- 
lazł ludzi, co w owej chwili nie myśleli o ni- 
czem jak tyłko o zbawieniu Italii. 

J rzeczywiście panowie! Zasady władzy 
były wzruszone wszedzie, stronnictwa nieprzy- 
jażne burzyły się rozmaicie, gdyż jedne chciały 
przywrócić dawny stan rzeczy, drugie marzyły 
o nowej formie rządu, a inne wreszcie dążyły 
do zupełnego ubałenia naszych instytucyj. Wszy- 
stkie razem zebrane, pragnęły zburzyć gmach 
jedności i niepodległości naszej ojczyzny, który 
myśmy otrzymali w skutek wiekowej pracy i 
nadzwyczajnych poświęceń. 

Rozprzężona armia, nie mogła utrzymać po- 
rządku nawet w stosunkach normalnych. W kra- 
ju wzmagała się nieufność dla rządu. Francja 
rozgniewana —- a więc brak jakiegobądź powa- 
żniejszego sojuszu. Otu nasze ówczesne poio- 
żenie. 

Koniecznem było, aby uowy gabinet rozpo- 
czął swe urzędowanie takiemi krokami, któreby 
mogły dowieść, że pragniemy odbudować zasa. 
dy włądzy, że chcemy utrzymać nietykalność 
prawa, i że nie myślimy zdradzać wiary, zaprzy- 
siężonej traktatom, Proklamacja królewska, o- 
głaszona dnia 27. października, wzywając od- 
działy ochotnicze do cofnięcia się poza linię na- 
szego wojska, oświadczyła, że sztandar wywie- 
szony przez garibaldczyków, nie był sztandarem 
włoskiego monarchy. Rzeczywiście, rząd króle- 
wski nie mógł przyłączyć się do podobnego ro- 
dzaju wypraw. Wystarczy, jeźli przy tej sposo- 
bności zwrócę uwagę ua mowy jenerała Gari- 
baldego, na rozkazy dzienne, podpisywane przez 
niego i jemu podwładnych oficerów, i na adre- 
sy komitetów, zbierających składki dła po 
wstańców. 

Rząd królewski nie wahał się rozwiązać te 
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komitety, będące ogniskiem agitacji, skierowanej 
przeciw publicznemu porządkowi. 

„ Wojska franeuzkie nie wylądowały jeszcze 
w Civittavecchii, gdy rząd królewski zawiadomił 
cesarza Napoleona, że na przypadek zajęcia te- 
rytorjum kościelnego przez żołnierzy cegarskich, 
wojska włoskie niezwłoeznie przekroczą granicę. 

Pomimo naszych uwag, Francja uczyniwszy 
akt bardzo nam niemiły, zajęła się wyłądowa- 
niem, a my z naszej strony, wbrew żywej Opo- 
zycji rządu cesarskiego, daliśmy rozkaz naszym 
wojskom, aby przekroczyły granicę. Krok ten 
nie był czynem nieprzyjaźaym, ani wobec Fran- 
cji, ani też wobec rządu papiezkiego. 

Interwencja iraucuzka okazywała się zby- 
teczną od chwili, kiedy oddziały garibaldzistów 
przestały zagrażać stolicy Apostolskiej. Francja 
powołując się na niebezpieczeństwo, w jakiem 
się znajduje Ojciec święty, pozwoliła i nam użyć 
tej samej broul, i skonstatować nasze prawo, 
tem bardziej, że ludność rzymska wzywała nas 
do zaprowadzenie publicznego porządku, który 
zaburzyło kilka niesfornych oddziałów. Obecność 
naszych wojsk ułatwiła zresztą odwrót tych od- 
działów, które chciały usłuchać głosu Jego kró- 
lewskiej Mości. 

.. Liczyliśmy więcej na nasze słuszne prawo, 
niź na ilość naszych batalionów, bo istotnie siły 
nasze nie przewyższały 15,000 lndzi, z których 
zaledwie 12.000 było zdolnych do boju, rozrzu- 
conych na przestrzeni 300 kilometrów. Nie było 
to więc wyzwanie, rzucone w oczy Francji. Ufa- 
liśmy naszemu prawu i wierzyliśmy, ża nikt go 
nie zapozna. Prawo to uznano jeźli już nie urzę- 
downie, to przynajmniej faktycznie. 

Wojska nasze w czasie swego pobytu w 
państwie Kościelnem obudziły dyscypliną i du- 
chem, jakim są przejęte, uwielbienie rzymskiej 
ludności. Miejscowe władze mogły pod ich opie- 
ką wypełniać powierzone im urzęda z wszelką 
swobodą. 

Pragnąc udowodnić, że pojawienie się wojsk 
naszych na terytorjum papiezkiem, niemiało nie- 
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rządu, ministerjum odmówiło chociaż nie bez ża- 
ln, przyjęcia plebiscytu, który zwołano w wielu 
gminach na korzyść jedności włoskiej. 

Tymezasem Garibaldi odpowiedziawszy od- 
mownie na kilkakrotne wezwania, aby cofnął 
się i zakończył walkę, która nie miała żadnych 
widoków powvdzenia — skierował swe kolumuy 
ku Tivoli, lecs w tem zaskoczono go koło Men- 
tany, gdzie musiał upaść pod naciskiem zna- 
cznych sił francuzko-papiezkich. Jenerał udał 
się na terytorjum królewskie. W tej chwili było 
uderzające potarganie praw państwa przez jene- 
rała Garibaldego, i dla tego rząd rozkazał go 
niezwłocznie uwięzić. Proces, jakim zajął się 
trybunał w Rieti, w celu rozpatrzenia okoliczno- 
ści, towarzyszących ucieczce Garibałdego z Ka- 
prery, usprawiedliwił postępowanie rządu, bo 
jenerał udał się istotnie na terytorjum papiezkie. 
Zresztą, gdyby nawet nie było tych motywów, 
te jeszeze chwilowe uwięzienie Graribaldego oka- 
zało się niezbęduem z powodu wyższych wyma- 
gań politycznych, które bez wątpienia zrozumie 
świat cały. 

Chociaż ochotniey, napadająe na terytorjum 
papiezkie, naruszyli prawo, jedaak rząd króle- 
wski nie mógł patrzeć obojetnem okiem na tych, 
co krwią swoją opłacili szalone przedsięwzięcie. 
Dekretem królewskim przeznaczono 50.000 tran- 
ków dla rannych. Czynem tym nie chciano po- 
chwalać ich zachowania sie, — bo tv był akt 
czysto humanitarny. Frzytem należało zważać 
na tych, cu przelewając krew swoją, byli zara- 
zem użjmniej winni. Prawdziwie winni są Gi, 
którzy wołając z daleka „do broni!* są gotowi 
w razie powodzenia zbierać korzyści, zdobyte 
krwią przelaną, a którzy na przypadek nieszczę- 
ścia, ukrywają się w ciemnościach tajnych 
knowań*. (D. a.) 

Francuzki Monitor pisza w ten sposób o od- 
powiedzi jen. Menabrey, udzielonej margrabiemu 
Torrearra: „Menabrea oświadczył, że Uważa za 
rzecz niezbędną postępować bardzo oględnie 
przy zajmowaniu się środkami, wiodącemi do 
rozwiązania sprawy rzymskiej, i że rząd, którc- 
go zamiary wyjaśniono tylekroć razy, domaga sle 
od Izby, aby zbytecznemi rozprawami nie utru- 
dniała położenia”. 

Księgę zieloną rozdauo członkom Par- 
lamentu dnia 8. bm. W niej znajduje Się 28 
aktów, tyczących się legii z Antybów a 66 po- 
ruszających sprawę rzymską, 
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— Zaproszenie. W skutek wezwanią od WYdZizią 
centralnego Towarzystwa wzajemnej Pomocy Ofcjali- 
stów prywatnych do zawiązania pomienioneg0 Stowa- 
rzyszenia w powiecie bobreckim; uprąszam 5ZANOwnyCh 
panów właścicieli i dzierżawców dóbr i panów ofiejali- 
stów prywatnych, ażeby rączyli w tym celu zgromą- 
dzić się dnia 18. bm, 0 godzinie lOtej zrana w Bódrce 
w domu zajezdnym p. Ajdeksa. Aleks. Wybranowski. 


— Wykłady p. H. Szmitta z historji polskiej co- 
raz mocniej zajimnją słuchaczów. Wczoraj prelegujący 
doprowadził rzecz aż do «erwania Stimu konwokącyj- 
nego w roku 1764 i do zaWiązania ieneralnej konfede- 
racji pod laską Augusta Czartoryskiego. „ Opowiada on 
tok wypadków w sposób żywy i Potoczysty, a szcze- 
góły, które zaczerpnął z dokumcutóry przecdowąnych w 
zbiorze hotelu Lambert, dodaia niemało interesu jego 
opowiadaniu. Wykład wczorajszy przeCięgnał się Prą- 
wie do pół co ósmej, mimo to jednak słuchano 80 z 
nateżong uwagą aż dy sąme£0 końca, i Nie widać było 
najmniejszego źnużenia w Słuchacząch. Na pochwałę 
zasługuje oprócz innych zalet, zupełna przedmiotowość 
wykładu : prclezujący Szuka przedew Szystkiem Prawdy 
historycznej, nie nakręca faktów do uzasadnienia tej 
lub owej tcorji politycznej, nie Uuprzedza BIE % Bóry 
przeciw żadnemu Stronnictwu, przeciw żadnej trakcji 
albo osobistości działającej — jednem słowem! odznacza 
oa się wszystkiemi przymiotami bezstronneg®? biStoryką, 

Wykłady p. Czmittą są pierwszemi publicznemi Wy- 
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kładami z dziejów polskich, jakie dozwolono w Galicji á 


od czasu pierwszego rozbioru Polski; nic tedy natu- 
ralniejszego,jak to, że zwracają w, wysokim bardzo 
sto palu uwagę publiczną. Wiele osób przybywa umyśl- 


nie ze wsi. £ foglzinami, aby kyrzystać z tych wykładów. 


Gdy plakaty donoszące o miejscu i czasie wykładu, 
pozałepiano już na ulicach innemi ogłoszeniami, więc 
przybywający z prowincji udają się częstokroć do nas 
o infggmacje. 

Dis dogodnośei powszechnej powtarzamy tedy, że 
wykłady z dziejów polskich odbywają się we wtorek 


— Wypadki miejscowe. Niedaleko Cetnarówki 
malino dnia 4. bm, w rowie zwłoki dziecka, liczą- 
cego:Gkoło dni 14. — Dnia 7, bm. powstał ogiań w ko- 
minie domn pod l. 575%, skutkiem niedostatecznego 
czyszCZenia, został jednak: natychmiast ugaszony. 


— Pewien złodziej skradłszy temi dniami pieniądze 
w banknotach, zaszył je dla wszelkiego bezpieczeństwa 
w czapce, Wkrótce potem aresztowano £o i gdy za- 
snął w wiezieniu, jeden z współtowarzyszy wykrądł mu 
owe pieniądze. Z tego powądu. powstała między nimi 
sprzeczka, która sprąwe wyjąśniła. (Gaz, Lwow.) 


W pewnym domu pod cytadelą skradziono nieda- 
wno czterem mieszkającym tamże rodzinom bieliznę ze 
strychu. Policją przytrzymała wkrótce siedmiu spraw- 
ców tej kradzieży wraz z bielizną. (Gaz. Lwow.) 


— ï Samobójstwa. Wczoraj ząstrzelił się uczeń 8zczo- 
tkarski ną Kręconych Słupach, a jęden z lekarzy woj- 
skowych „miał się otruć. 


— prawy serwiłutowe. Gazeta Lwowska donosi 
urzędownie, że ponieważ Sprawy serwitntowe w powia- 
tach rzeszowskim i kolbuszowskim c. k. komisji lokal- 
nej sorwitatowej w Rzeszowie przydzielone, już 83 na 
ukończeniu, przeto przydzielają sie tej komisji z dniem 
1. stycznia 1868 sprawy setwitutowe powiatu łańcackie- 
go, który to powiat wyłączą się z okręgu €. k. komi- 
sji lokalnej ser nitutowej w Nisku. 


my 


— Beseda czeska we Lwowie odbywać będzie 
w niedzielę o godzinie 4tej popołudniu na Strzelnicy, 
swe przedwyborcze narady dla ukonstytuowania ko- 
mitetn. 


— Żywiec d. 8. grudnia. Do Rady powiatu żywie- 
ekiego wybranymi zostali: Z gmin wiejskich: Karol 
Kląsek, Antoni Siwiec, Wojciech Szwed, Wojciech 
Grzegorzek, Wojciech Grajny, Jan Wojtyła, Jóżef Ja- 
sek, Michał Gołębiąk, «Józef Dziedzic, Marcin Borak, 
Michał Wnętrzak, i Jan Sleziak. 

Z gmin miejskich: Franciszek Rybarski, Józef 
Maultz, ks. Franciszek Ciesielski, i Piotr Tarnawski. 

Z większych posiadłości: Antoni Schifner, Józef 
Hodmann,  Ksrol Fieczka, -Aotoni Michałowski, Józef 
Stiłke, Alfred Poniński, Stanisław Wojakiewicz, Teo- 
dor Primawesi, i Ferdynand Laudyn. 

Do wydziału Rady powiatowej wybrani 88: pp. 
Ferdynand Laudyn, prezesem; Józef Maultz, zastępcą 
prezesa; Wydziałowymi; Wojciech Szwed, Franciszek 
Rybarski, Antoni Schitfner, Karol Pieczka i Alfred Po- 
niński. 


Czas krakowski w.ur. 278 przekręcił nazwiska pre- 
zega i zastępcy, i tak z Laudyna zrobił Londyna, à z 


Maultza zrobił Manlitza ; przejeżdżający zaś korespon- 
dent doniósł w Czasie, że Rađa powiatową w Żyweu 
wybrała samych Niemców do Wydziału, 

Cała Rada powiatowa żywiecką mieści w swoim 
łonie tylko półtorą Niemca, a gdyby potrafiła cały Wy- 
dział ze saąmych Niemców stworzyć, to prawdziwego 
cudu dokazałaby ! 

Jeżeli szan. przejeżdżający korespondent uważa, iż 
narodowość z nazwiską się poznaje, to muszę zwrócić 
uwagę jego, że mamy wiele Polaków z niemieckiemi 
dazwiskami i odwrotnie — co szczególnie na kresach 
często się zdarzą. Gdyby zaś szanowny przejeżdżający 
korespondent przeciwnie twierdził, to proszę zwrócić 
uwagę W Czasie na niebezpieczeństwo Krakowa, — bo 
gdyby przypadkiem p. Bismark przez to miasto prze- 
jeżdżał, a widząc tyle szyldów z niemieckiemi nazwi. 
skami, gotówby Krąków do Związku niemieckiego za- 
grabić ; Jako zaś sławny historyk — poparłby swoje 
dowody iglicowemi argumentami. 

Mamy w Żywcu Towzrzystwo dramatyczne pod 
dyrekcją p: Łobojki — powodzenie Towarzystwa, jak 
na Żywiec, dosyć dobre — bo przynajmniej z głodu 
nie umierają 

Dobre powodzenie każdego dramatycznego Towa- 
rzystwa załeży od dobrego, moralnego i godnego za- 
chowania sie członków, a powtóre, ażeby sobie na 
scenie publiczności nie lekceważyli — bo i w takim 
zakącie, Jak Zywiec, znajdą się ludzie, którym sztuką 
dramatyczna uie jest obeg — publiczność zaś wszelkie 
usterki chętnie pobłaża, jeżeli widzi dobre chęci i usi- 
łowanie. 

Dla prowincjonalnych przedstawień byłoby bardzo 
potrzebnem, gdyby ktoś ułcżył dramaciki, osnute na 
zdarzeniach z świetnych czasów z historji polskiej, np. 
Zaślubiny Jadwigi z Jagiełłą, coby uwydstnisło połą- 
Czegie Litwy z Polską; lub gdy wódz przedstawią 
królowi kniaziów moskiewskich, Szujskich, z wyra- 
zem: „Przyjmijich Królu nie jako pośmiechowisko, lecz 
jako losu igrzysko* ; albo gdy posłowie cesarza i pa- 
pieżą upadają przed Janem Sobieskim z prośbą : ,„Kró- 
lu! ratuj chrześciaństwo** i t. p. 

Takie przedstawienia pokrzepiałyby ducha i z le- 
targu obudzały. 


— Kraków dnia 5- grudnia. Nader ważną kwestja 
Szynków, poruszona, W korespondencji z Krakowa (w 
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nego i szykkiego działania Rady miejskiej, jeżeli de- 
moralizacja i za nig w trop idąca nędza, niema do re- 
"ZLY zniszezyć naszego miasta. "a 
różneyaz więcej pomnażająca Si$ ilość szynków, pod 
l nazwami kawiarni, piwiarni i tp., coraz ogól- 
niejsze zajmowanie takowych przez. ludzi najgorszego 
rodzaju, LĘczcyCh do siebie muzyka, ułatwieniem nie- 
rządu ! Padobnemi Środkami. wpływa jak być może 
najszkodliwiej ną morałność niższych warstw społeczeń- 
stwa. 10ZPOWSzęchnia pijaństwo i nierząd. Zaiste byłby 
już wielki Czas, ażeby temu raz tame położyć, ale z 
dr. W., nie SDIEMY się tego po Radzie miejskiej spodzie- 
wać, mając ŚWIEŻY a nader boleśny przykład, wydzie- 
rża wienia realności miejskiej, konsumcja zwanej, na tak 
zwaną knajpę, Czyli po prostu na dom nierządu 
dla tego, iż ofiarowano o 10 zły. rocznie więcej Od.pana 
S., który w tym domu Chciał założyć konwikt dla mło- 
dzieży, 
( Czyż nie należało ug taki cel 10 złr. rocznie po- 

twięció, albo jeżeli tej ofiary miąsto zrobić nie mogło 
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GAZETA NARODOWA z dnia 11. Grudnia 1867. 


czyż nie należało pana S. wezwść, aby te 10 złr. do- 
łożył, co niezgwodnie byłby uczynił. Fakt ten sam z 
siebie smutny, tem boleśniej nas dotyka, iż całą winę 
musimy złożyć na władzę naszg, przez nas wybraną. 
Niechże ta władza uaprawiając przynajmniej w części 
błąd popełniony, dopilnuje żeby w domu miejskim jej 
własne przepisy były szanowane, Żeby w nim nie ucz- 
towano i nie bawiono się po całych nocsch, jak się to 
teraz dzieje codzienaie, z wyjatkiem szabasu, ku zgor- 
szeniu całego sąsiedztwa, 

Komisja pod przewodnictwem prezydenta dr. Die- 
tla obrądująca, ma wyrobić nowy statut dla domu przy- 
tułku i pracy, który dotąd zadąniu swemu nie odpo- 
wiedział. Zadanie jest nader trudne do rozwiązania, ma- 
my bowiem tyle rodzajów nędzy zasłużonej i niezasłu- 
żonej, iż należałoby kilka takich domów urządzić, aże- 
by nie zamykać razem uczciwych ludzi z łotrami, dzieci 
z wytrawnymi zbrodniarzami i t. d, Zkądże na to brać 
fundusze przy wzmągającem sie coraz więcej ubóstwie? 
Może byłoby lepiej pomyśleć o zreorganizowaniu Towa- 
rzystwa dobroczynności, o wlaniu nowego życia w to ciało 
obumarłe, o rozszerzeniu jego działalności tak, ażeby 
wszystkie kaleki i starców pod swoje skrzydła przyjęło; 
następnie możnaby rozszerzyć zakład zaniedbanych chło- 
pców, a dla ludzi z gruntu zepsutych i niepoprawnych, 
można urządzić dom roboczy, który dawniej tn istniał i 
którego fundusze rząd przeniósł do Lwowa. Bystry u- 
mysł p. Dietla zapewne mu te same wnioski nasunie i 
wskaże potrzebę użycia środków energicznych, a nie 
półśrodków, które do celu nie prowądzą i zbyt wiele 
kosztują. Uwolnienie i możność zarobkowania daną 
wszystkim chcącym i mogącym pracować, oto jedyne 
lekarstwa na toczącego nas raka nędzy. ŚStarać się o 
pierwsze jest najświętszym obowiązkiem Rady miej- 
skiej, która niestety drugiego dostarczyć nie może. 

Wejście do Rady miejskiej p. Stockmana, który 
przy wyborach, niepomne już, trzy czy pięć gło- 
sów miał zą sobą, a który zasłużenie czy niezasłuże- 
nie, tak jest niepopularnym, iż z jego powodu o mało 
Się projekt założenia resursy mieszczańskiej nie roz- 
chwiał, powinno posłużyć zs przestrogę naszym wy- 
borcom, ażeby się porozumiewali przed głosowaniem i 
aby wotowali tylko na takie osoby,? które życzą sobie 
mieć w Radzie wcześniej czy później. Najlepiej było- 
by, gdyby wybory były jednomyślne, co przecież nie 
powinneby podlegać trudnościom w kołach wybor- 
czych, złożonych z kilkudziesięciu wyborców. Nieste- 
ty, nie teu głosy zyskuje, kogo Życzonoby sobie wi- 
dzieć radcą, ale ten, kto zą sobą chodzi i stara się o 
to. Jest to skutek niewyrobionej opinii publiczuej, 
której brak dotkliwie czuć się nam daje. 


— opatyn dnia 8. grudnia. Waszego korespon 
denta z nad Strwiąża, zuajdującego się w podróży, re- 
plika drugiego korespondenta z Rohatyńskiego w 
przedmiocie Rad powiatowych, doszła tu dopiero dnia 
dzisiejszego. Replika jest tak słabą, iż'nie należałoby 
na nią odpowiadać. Ale drugi korespondent z Rohątvń- 
śkiego tknął najsłabszą stronę każdego Polaka, alho- 
wiem w replice mówiące, że w Rądach powiatowych 
wystarcza prawdziwy patrjotyzm i miłość kraju, zdaje 
się widzieć brak tych przymiotów w programie, jaki 
podaje korespondent z nad Strwiąża. To moie żywo 
dotknęło i nie mogę pozostawić drugiego koresponden- 
ta z R"hatyńskiego bez odpowiedzi. 


Mój panie drugi korespondencie z Rohątyńsklego ! 
Jeśli jesteś w wieku cokolwiek mniej jak średnim, toś 
jeszcze nie był na świecie, kiedy korespondent z nad 
Strwiąża składał jąwne dowody miłości kraju, a było 
to w czasach, kiedy więżniom stanu nie dozwaląno u- 
Żywania dywanów w każniąch i w których zą mowę 
publiczną o miłość kraju lub patrjotyzm można się by- 
ło wnet zobaczyć z kozą, a cóż dopiero, gdyby sie był 
kto poważył wyrzekać przeciw biurokracji, wszechmo- 
cnej naówcząs. Dziś nieszczególnej odwagi cywilnej po- 
trzebą, aby o tem prawić, Ale w nowszych czasąch 
mieliśmy niejednokrotny przykład, że nie u tych szu- 
kać abnegacji i prawdziwego patrjotyzmu, którzy przy 
każdej sposobności mówienia Inb pisania mają w ustach 
frazesa o patrjotyzmie i miłości kraju, Ani też prze- 
strogi drngiego korespondenta — rohatyńskiego znać nie 
trafiły do większości Rad powiatowych, przekonujemy 
się bowiem z sprawozdań dziennikarskich, iż rzadko 
gdzie wybrano Radę, w której nie znajdują sie sponie- 
wierani przez replikanta rohatyńskiego prawnicy ; ka- 
żdy bowiem wyborca czuł to dobrze, iż tacy ludzie w 
Radzie powiatowej są niezbędni, pomijając inne przy- 
czyny, to szczególnie i głównie dla tego, że szczególnie 
będzie zadąniem Rady powiatowej, ażeby taż na we 
zwanie sejmu lub Wydziału krajowego dała zdanie o 
projektach do praw. Ten obowiązek drugi korespon- 
dencie z Rohatyńskiego stoi już nie w podręczniku dla 
Rad powiatowych którym się posługiwać zabraniasz, ałe 
w samej ustawie o Radach powiatowych.—Lecz widząc 
z twej korespondencji, że, jak zapewne mało albo cał- 
kiem nie znasz treści koranu, o którym w swej kore- 
spondencji nadmieniasz, tak też jeszcze mniej znasz 
podręcznik i ustawę o Radach powiatowych, zamykam 
niniejszą odpowiedź tem zapewnieniem, że teraz już 
możesz pisać co ci się podoba, a ja ci nigdy więcej 
nie odpowiem, 


(L) Teatr. W przeszłym jeszcze roku wznowiono 
na tutejszej scenie komedję Skarbka p. t: Zosia Przydy- 
lanka, którą w poniedziałek przedstawiono z dość do- 
brem powodzeniem na dochód dyrektora orkiestry P- 
Hósslego. Rola majstra „Przybyły”* w tej sztuce jest 
— zdaniem naszem — jedną z najszczęśliwszych ról p. 
Linkowskiego. Rola Zosi jest igreszką dla talentu p. 
Nowakowskiej, a panna Podstolanka jest jakby Umyśl- 
nie utworzoną dla p. Hubertowej. Dodajmy do tego, że 
p. Szymąński wywiązuje się wcale dobrze z roli woje- 
wodzica, a pojmiemy, że ogółne wreżenie musiało być 
dobre, choć było nieco osłabione niezbyt szczęśliwym 
Powierzcho- 
wność i głos p. Wilkoszewskiego Sa tego rodzaju, że 
nadają się jak najmniej do oddania prostodusznej natu- 
ry takiego pachołka dworskiego, jakim ma być Urban. 
Zdawałoby Się prawie, że dyrekeja niema wyobrażenia 
o tem, czego wymaga ta lub owa rola, jeżeli mogła 
zrobić tab niestosowny wybór, zwłaszcza, że. między 
drugorzędnymi aktorami mogła z łatwością znależć ta- 
kiego, któryby w zupełności odpowiedział zadaniu, e8ł- 
kiem niewłaściwie włożonemu na p. Wiikoszewskiego. 
Panna Rudkiewiczówna vie zrobiła Żadnego postępu w 
roli Marji; uderzało nas ta sama nieruchomość fizjonomii, 
uderzął ten sam brak wyrazu w głosie, któryśmy wi- 
dzieli przy pierwszem przedstawieniu tej gztuki, Musi- 
my tu nadmienić, Że Żona wojewodzica, tak, jak ją 
przedstawił autor, jest typem kobięeym, który bardzo 
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rzadko można napotkać w życiu, i który w całej swej 
niensturalności wyrabia się czasem, jako wynik tej nie- 
woli, tego przymusu, wkładanego przez formy światowe 
na objąwy najsilniejszych naszych uczuć. 

Marja dowiaduje się, że ja mąż zdradza, że chciał 
ożenić swego sługę z szewcówną, w której sam się 
kocha, by tę ostatnią mieć na swoim dworze. Najdro- 
bniejsze okoliczności całej tej intrygi wychodzą na 
jaw — a mimo to, Marja ani jednem słowem nie oka- 
zuje tego, co się w jej duszy dziać musi, przytłumia 
w sobie najnaturalniejsze wybuchy uczucia i załatwia 
sama rzecz całą, wmawiając w męża, że chciał tylko 
spełnić czyn bardzo szlachetny, i dopomódz młodym 
ubogim ludziom, by się pobrali. Otóż w grze panny 
Rudkiewiczównej nie widzieliśmy ani śladu wewtętrznej 
walki, którą musi przebyć ta kobieta, by w ten sposób 
załatwić sprawę tak draźliwą dlą niej samej, by uni- 
knąć sceny familijnej, którąby w przeciwnym razie wy- 
buchaąć musiałą i zachować, przy obcych ludziach, 
wszelkie pozory przyzwoitości światowej. Wojewodzi- 
na powiada wprawdzie do podstolanki, że podziwia 
Marję, ale podziwienia tego widz nie podziels, bo ar- 
tystka nie uwydatnia bynajmniej, ile przezwyciężenia się 
i panowania nad soba potrzebuje Matja, ażeby być go- 
dng podziwu — ofiarą etykiety. 

Wspomnimy jeszcze o przedstawionej tego wieczo- 
ra po raz pierwszy operetce Piękna Galatea, Tekst jest 
trawestją znanej mitologicznej powieści o rzeżbiąrzu 
Pigmalionie i o posągu kobiety, któremu bogowie dali 
życie na usilne jego prośby. Kobieta-posąg, gdy krew 
zaczyna krażyć w jej żyłach, okazuje mnóstwo przy- 
war, właściwych pieękniejszej połowie śmiertelnego ro- 
dzaju ludzkiego. Najprzód— chce jeść; 4 podczas gdy 
biedny Pigmalion biegnie po śniadanie (do Żorża), ka- 
miennemn jego ntworowi zachciewa się pereł i koszto- 
wności, których dostarcza, nie bez ukrytych sprośnych 
zamiarów Midas, „bankier i protektor sztuk pięknych*, 
hebrejskiego pochodzenia. Pigmalion wraca i wyrznca 
Midasa za drzwi, eo wielce raduje galerję, która w ten 
sposób, a nie insczej, pojmuje emancypację żydów. Na 
tem nie koniec : oprócz głodu, próżności i zamiłowania 
w błyskotkach, budzi się w Galatei jeszcze i miłość. 
Przedmiotem tej ostatniej mie jest niestety Pigmalion, 
ale sługa jego Ganimed. Zrozpaczony rzeżbiarz błaga 
nareszcie bogów, by niewierna stała sie napowrót po- 
sągiem z marmuru, co też następuje. Wszystko to w 
oryginale ubarwione jest mnóstwem okolicznościowych 
dowcipów, które w tłumaczeniu musiały w wielkiej 
części zaginąć, Midas jest przytem figura, którą może 
bawić tyłko w Wiedniu, gdzie bogaci Hebrejczycy pro- 
tegują czasem „sztuki“ piękne swojemi kapitałami, u 
nas bowiem opiekują się oni tylko finansami p. dyre- 
ktora teatru niemieckiego, pod żadnym zaś innym 
względem skandaliczną kronika wszystkich nąszych 
dziewięciu muz nie wspomina 0 mecenasach tego ro. 
dzaju. Dla polskiej sceny we Lwowie potrzebaby tedy 
najprzód ochrzcić, a potem zlokalizować zupełnie tego 
Midasa, żeby był prawdziwie zabawnym. Przyznać zre- 
sztą należy, że tak, jąk ta rola przedstąwia się w pro- 
stym przekładzie z niemieckisgo, p. Nowakowski od- 
dał ją z wielkim humorem, i Że śpiewał swoją partję 
daleko lepiej, niż p. Wojnowski Pigmaliona, Wszystkim 
zaś moralistom niemieckim, którzy nbolewają nad zepsn- 
ciem smaku u pabliczności wiedeńskiej i ugd jej zbytuiem 
zamiłowaniem w lekkiej strawie melodramatycznej, po- 
lecamy, by sie postarali o zaangażowanie p. Kwieciń- 
skiej do ról takich, jak „Piękną Helena“ lub „Piękną 
Galatea na teatrach wiedeńskich. Jeżeli w przeciągu 
roku gust publiczności tamtejszej nie zmieni się i je- 
żeli publiczeność ta nie będzie się domagać usiłnie, by 
zarzucono zuipełnie Offenbacha, Suppego i Zaitza, i za- 
miast uich przedstawiano choćby najnudniejsze utwory 
klasyczne, naówczas przyznamy, Że p. Miłaszewskiego 
powinni zawezwać na dyrektora paryzkiej Opera-comigue 
i że Lwów jest: zbyt małem polem popisu dla jego dy- 
rektorskiej działalności. 

P. Kwiecińska w „Halce“ nie psuje bynajmnfej 
wrażenią czarującej muzyki Moniuszki, a gra jej w roli 
prostej dziewczyny wiejskiej wzrusza nas i rozrzewnia, 
bo tekst i melodj.a opiera sie tam na motywach dla nas 
tak przystępnych, tak łatwo do serca nam przemawią- 
jących, że każdy z widzów w duszy swej uzupełnia to, 
czego tu i ówdzie nie znajduje w wykonaniu asceni- 
cznem. Inaczej ma się rzecz z rolami tego rodzaju, jak 
Galatea, Tu powierzchowność artystki, gra, działająca 
na zmysły, a w śpiewie łatwość, gładkość i odpowie- 
dnie wygłoszenie mają sprawić efekt, pożądany dla 
kilkudziesięciu starszych i młodszych jegomościów, za- 
ludniających uprzywilejowane miejsca w sali teatralnej, 
— efekt, cokolwiek niezrozumiały dla sióstr i żon tych 
panów, ale nader korzystny dia kasy p. dyrektora. O- 
tóż przymioty te nie są dane p. Kwiecińskiej; dalsze 
więc powodzenie Pięknej Galatei zawisłem będzie od 
tego, czy wyobrażnia jej miłośników, (tj. miłośników 
Pięknej Galatei) potrafi uzupełnić kardynalne niedosta- 
tki przedstąwienia lub nie. Powiemy otwarcie, że w 
interesie sceny tutejszej wydaje nam się pożądanem, by 
tak nie było, bo dyrekcja hołdując modzie, rozdwają i 
tak już słabe swoje Siły, ną czem sceną mocno cierpi. 
Wodwil wymaga osobnego, bardzo dobrze płaconego 
personalu, którego dyrekcją mieć nie może ; wszystkie 
jej usiłowania skierowane sg ku temu, by p. Wojnow- 
ski i pp. Kwiecińska i Doroszyńska jak najlepiej brak 
ten zapełnili, co z jednej strony przechodzi słabe ludz 
kie siły, a z drugiej sprawia, Że komedją i dramat są 
w najzupełniejszem zaniedbaniu. 


Lwów dnia 10. grudnia. Dziś na giełdzie nie by- 
ło żadnych targów. 


Boze 


Ostatnie wiadomości. 


Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów dn. 
9. griidnia, oddano najsamprzód kartki do wy- 
boru stałej komisji finansowej, Akleks. Cziky 
interpelował ministra obrony krajowej względem 
zarządzonej na rok 1868 rekrutacji. Hr. Andras 
sy przyrzeka odpowiedź na jutro. Potem nastą- 
piły dalsze rozprawy nad ustawą 0 dłngach pań: 
stwa. Żabierali głos: Hunfalvi, Bano, Borcsanyi, 
Bujanowicz i Aleks. Tórek za; Nikolicz, Boni, 
Beniczky i Szontagh przeciw ustawie. 

Na” posiedzeniu francuzkiego Ciała prawo- 
dawezego z dnia 9. grudnia, o którem pokrótce 
doniósł-nerm nasz wczorajszy telegram, Ollivier 
bronił korweneji wrześniowej, która była ze 
strony Francuzów przyjęciem uchwały włoskiej, 
uznającej Rzym stolicą Włoch. Thiers prote- 
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stuje, przeciw polityce zasadzającej się na two- 
rzeniu wielkich państw, której owocem było 22- 
chęcanie do zaborów do koła Francji, i która 
mogłaby zmienić postać świata przez powsta- 
nie dwóch potęg, niemieckiej i moskiewskiej. 
Rouher odpowiada, że rząd nie powinien pa- 
trzeć z zazdrością na wypadki zagraniczne i cią- 
gle mieć na myśli interwencję. Rząd nie powi- 
nien również dać się wodzić na pasku. Rouher 
odpycha zarzut niestałości, zaprzecza, aby je- 
dność włoska-za pośrednictwem Francji przyszła 
do skutku. Niemniej jednak Fraucja nie zamy- 
śla rozbić jedności Włoch. Rząd przyjmuje o- 
twarcie wypadki zaszłe w Niemczech dopóki 
interesa jego i godność nie są narażone. 

W Berlinie komisja specjalna budżetowa 
obradowała w niedzielę dnia 8. b. m. o naru- 
szeniach granicy wschodnio-pruskiej przez wła- 
dze moskiewskie. Komisarz rządowy  oświad- 
czył, że sprawa ta nie należy przed sejm pra- 
ski, lecz przed parlament północno-niemiecśki! 
Na posiedzeniu sejmu berlińskiego d. 9. b. m. 
zawiadomił prezydujący Forkenbeck, iż półno- 
cno-szlezwiekich posłów Ahłemanna i Kriigera 
wezwał na piświe, aby się dziś zgłosili do złoże- 
nia bezwarunkowej przysięgi na konstytucję. Lecz 
otrzymał od nich pismo, w którem oświadczają, 
iż nie cofają swego oświadczenia z dnia 29. listo- 
pada, i nie mogą złożyć bezwarunkowej przy- 
sięgi na konstytncję. Prezydujący wzywa ich 
ponownie, a ponieważ nie zgłaszają się, przeto 
oświadcza, że w takim razie wchodzi w życie 
uchwała rozpisania wyborów nowych. 

Tegoż dnia Izba poselska przyjęła etat mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Hr. Bismark kil- 
kakrotnie wśród rozpraw zabierał głos. Oświad- 
czył, że wniosek Beningsena względem  pomie- 
szczenia tego etatu na budżet Rzeszy północno- 
niemieckiej, jest w zasadzie słuszny, lecz wzglę- 
dem dyplomatycznej reprezentacji Rzeszy półno- 
eno-niemieckiej należy oczekiwać zgodzenia się 
członków Rzeszy, zresztą wkrótce ma nastąpić mia- 
nowanie posłów Rzeszy. Bismark wspomina nastę- 
pnie o nznaniu bandery związkowej, i podnosi, że 
uznanie Rzeszy nie podlega trudnościom. Nie do- 
magano się tego dotychczas, ponieważ kilka 
państw związkowych wykonuje jeszcze prawo 
reprezentacji na własną rękę. Utrzymanie po. 
selstw pruskich wewnątrz Rzeszy jest potrze- 
boe. Bismark przypomina zachowanie się Sa- 
ksonii w sprawie konferencji, 1 chwali je. 
Wobec uwagi posła Lówe, co do stosunku Prus 
do Moskwy, odpiera Bismark zarznt, jakoby po- 
lityka Prus wobec Moskwy była niesamodzielną. 
Oba państwa mają wiele wspólnych interesów. 
Mięszanie się Prus do spraw "prowincyj Nad- 
bałtyckich zdaje mu się całkiem  niestogo- 
wnem; więcejby Ono szkodzić mogło tym 
prowiacjom, niż przyniosło pożytka.' au»rócz tego 
nie można wdzierać się w autonomię innych 
państw. Hr. Bismark nadmienia w końcu, że 
obecnie toczą się układy względem ułatwienia 
stosunków granicznych z Moskwą, które rokują 
dobry rezultat. 

Konferencja militarna państw południowo- 
niemieckich skończyła się. O rezultacie jej do- 
wie się publiczność dopiero po -ratyfikacji u- 
chwał. Nieprawdą jest, aby. Bawarja żądała 
zniesienia regulaminu pruskiego o ile on jest 
zaprowadzony w Niemczech południowych. Prze- 
ciwiie Bawarja zrewiduje swój regulamin na tej 
samej taktycznej podstawie. -Dla wspólnych ćwi- 
ezeń wojskowych w przyszłem lecie rozpoczęto 
układy. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 11. grudnia. Na posie- 
dzeniu lzby niższej rząd przedłożył wniosek, 
rozprzestrzeniający na wszystkie miejscowości u- 
wolnienie od podatków na 10 lat od nowych 
budowli, a na łat 8 od przybudowań. Na po- 
rządek dzienny przypada urządzenie stosunków 
finansowych z Wegrami. Brestl odczytuje 
sprawozdanie większości. Skene uderzając na 
sprawozdanie deputacji, mówi: Węgrzy postę- 
powali lojalnie, twierdząc, że zarówno ìm i my 
nie możemy płacić długu państwa, pokryeie zaś 
powinno nastąpić na drodze ogólnej likwidacji. 
Winterstein broni uchwał deputacji, o- 
strzega Izbę przed zmniejszeniem procentów, któ- 
ry zaproponowała mniejszość, i mówi, że 
w- razie jeźliby ‘Izba dała inicjatywę do po: 
dobnego środka, w całej monarchii odezwałby 
się okrzyk zgrozy. Korl i Eichhof oświad- 
czają się przeciw większośc. Plener zaś 
zwracając uwagę na gwałtowną konieczność 
występuje w obronie wniosków większości. 
Ryger przemawiając za dwudziestoprocento- 
wem podwyższeniem podatku kuponowego, pro- 
ponuje zwrócenie ustawy Wydziałowi do rozpa- 
trzenia. (Nie poparty.) Beust zbija zarzuty, 
czynione mu przez Skenego, a między niemi 
szczególnie ten, jakoby miał wpływać na prasę. 
Najbliższe posiedzenie jutro. 


Paryż d. 10. grudnia. Ciało pra- 
wodawcze pominęło interpelację względem Nie- 
miec 231 głosami przeciw 28 przejściem do 
do porządku dziennego. 


Florencja d. 10. grudnia. W Izbie 
poselskiej rozpoczęto rozprawy nad interpełacją, 
dotyczącą kwestji rzymskiej. Villa zapytuje, cze- 
go spodziewa się rząd po konferencji, czego 
od rządu francuzkiego, który odpowiada sło- 
wem: `» Nigdy ¢. Civinini broni rządu, mówiąc, 
że jedność włoska może istnieć bez Rzymu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Grudnia 1867. 


L. 3166. 2907 2—3 


Ogloszenie, 

Dnia 14. grudnia 1867 o godzinie 10tej 
przed południem, odbędzie się 50te publi- 
czne losowanie listów zastawnych galic. 
"stan. Towarzystwa kredytowego, w gma- 
cbu zakłądu narodowego imienia 0330- 
lińskich. 

Suma do losowania przeznaczona, wy- 
nosi 177.661 złr. 78/4 kr. w. a. 

Od Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt. 
We Lwowie d. 5. grudnia 1867. 


Ważne dla JWW. i WW.Panów 
ZAEMIAN. 


Ponieważ już sama dewiza agronom, 
rządca, lub rolnik=rządca, i nawet z przy- 
miotnikiem, Szłązak, Poznańczyk, Prusak, 
Meklemburczyk itd. niewystąrcza i niedaje 
rękojmji pewności właścicielom, ziemianom 
czy ów agronom pokieruje tax majątkiem 
aby z niego dzisiejszym wymagom odpo- 
wiednie dał dochody — dlatego oznaj- 
miam niniejszem, że podejmuje się na ka- 
źdym majątku zkażdego morga ziemi pod 
pługiem będące), dać rocznego czystego 
czyli netto dochoda, najmniej złr, 10 (dzie- 
sięć) w. a. iKtoby wiec z właścicieli ży- 
szył sobie w tym celu wejść zemną w bli- 
cze porozumienie, raczy listownie (franco) 
lub ustnie zgłosić się do administracji Ga- 
zeiy Narodowej, gdzie adres mój mu wska- 
zany będzie. 2872 1—3 


Przesiroga. 


Dowiedziawszy się, że z moim podpi- | 


sem weksle kursują, ogłaszam, że żadnych 
weksli nie akceptowałem, i takowych pia- 
cić niemyślę, tudzież że na przyszłość tyl- 
ko taki mój weksel za rzetelny Uważany 
być ma, któren jedynie przez Wgo. c. k, 
QOtAaTjusza W Sniatynie legalizowany będzie. 
Sniatyn dnia 5. grudnia 1867. 
Mortko Ensler. 


Warnung. 


Nachdem ich in Erfahrung brachte, dass 
Wechsel mit meiner Unterschrift zirkuliren, 
bringe ich Sffentlich zar Kenntniss, dass 
ich keine Wechsel akzeptirt habe, und sol- 
che nicht zahlen werde; ferner, dass künftig 
hin alle, ¿iud, durch micnakzeptisten Wechsel 
nur dann flr ocht anzuseben wenn solche aus- 
drlicklich vom Herrn E. k. Notar in Sniatyn 
iegalisirt sern werden. 

Sniatyn am 5. Dezember 18667, 

29 0 (2—3) Mortko Ensler. 


Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra FORGET 


nżywa się z najpomy- 
niejszym skutkiem 
szeciw kaszlom n- 
porczywym. kata- 
nerwowej irytacji 


TULA , hKUKiLUsŁUÓWI, 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 


niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyśląvm skutkiem go przepisują 
Lyżeczka od k-wy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
łecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap- 
teco Piotra Mikolagcha. 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 2522 15—9 


Prawdziwe francazkie 
MITA RAR ZDAN lx Hs 
tudzież ; 
austrjackie i węgierskie 


W INA 


rozsyła 


ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu, 


Ober Döbling, Nro 26, — niesfałszowane 
i rzetelne. 


sATA Ceny 
ku 'Wina białe: wiadr. | flaszka 


1852| Feslawski Ausstich 24 zł, |55 ct, 


1841 |Gumpoldskirchner 26 „ 169 , 
1834 | Praelaten Klosterneubrg.|40 „ |80 , 
1852| Węgierskie Cabinet 35 „ |70. y 
Tokajskie Ausbruch 50 „| I złr. 
Wina czerwone: 
1852| Feslawskie Ausstich 24 „ |55 ct 
1858| Budzińskie Adelsberger|20 „ |50 , 
1852| Villannyer żołądkowe |26 „ |60 , 
Wina szampańskie : 
Napoleon, gracd vin ś4Ay| — |2.50 
Moêt et Chandon a Eper- 
nay Urómaut — 12.50 
Dac de Montebello Sillery 
MouBseux — |250 
„butelki 8 powyższych 
i gatunków — |1.30 


W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy — spro- 
wądzać można przesławszy pieniadze lab 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczka 
pocztowa. Biorąc za 40 złr. opuszcza sie 
2% rabatu. 2645 15—24 


"Poszukujący posad.” 


w każdej kategorii i w każdym stopniu, 
którzy życzą Sobie dobrze sięumieścić, ze- 
chcą się udać listami frankowanemi w nie- 
imieckim języku, dołożywszy 60 ct. na 
porto, koszta odpisów i ogłoszeń do kau- 
toru korespondencyjnego (au das Corre- 
zpondenz-Comptoir) des L. E. von Tornay 
iu Ofen (Wegry). Honorarium tylko w ra- 
zie pomyśnego interesu. Posady opróżnione 
we wszystkich prowincjach są zanoto wąne. 


Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, zwany 


KA M an 


GUARANA 


PP. GRIMAULT eC arrekagzywPARYŻU 


-eoe mm A 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
igcznie rośltnne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault ¢ Cie do Francji sprowa- 
dzone. Sprzeda e się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz % przepisem nżycia o- 
nychże w języku polskim, Każdy pakiecik 
opetrzony jest podpisem: Grimault 6 Cie. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmanta Ruckera, Berlinera iPio- 
trn Mikolascha: w Krakowie w aptece p. 
firunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewicza; we Wiedniu w 
a RCR materjałów aptecznych pp. Raabego 
i cara. 


UOWUUY L6 uv muuwgu saw po~- "| 


Pożyczka  premiowa” miasta Medjolanu z r. 1866. 


Wygrane: Franków "400.000 — 50.000.- 30.000, 
10.000 — 1.000 etc. ete. 


Ciągnienie co kwartału; najbliższe na dniu 16. grudnia 1867. 


Obligacje oryginalne po złr. 5 austr. wal. 
(znaczniejsze partje taniej) 


dostanie a Fr. E. FULDA i SPÓŁKI w Krankfarcie nad Menem. 


Sg" Medjolan jest, jak wiądomo, hogątem miastem, powyższazaś pożyczka oparta 
do tego na rzetelnych podstawach. Coraz wiecej wchodzi w życie przyzwyczajenie 
Jdkładauia kwot zaoszczędzonych zamiast w złocie lub srebrze, w losach pożyczko- 
wych; do zaoszczedzeń zaś, które Są mniejszego znaczenia, ażeby sie rentowały, wła- 
ściwe Są tego rodzaju małe obligacje, mające szansę zyskania cztery razy do roku 
premij wielkich, gdyż dotego w każdym razie z włożonym kapitałem zwrócone być muszą. 

Większa część tego rodzaju małych lozów pożyczkowych jest po części zupeł- 
nie rozchwycoaą, po cześci zaś stoją one o wiele wyżej nad wartość nominaloą, a o- 
prócz tego, jest ich kurs w Skntek ustania gry promesowej i tak stały i idący w górę. 


Medjolańskie 10-frankowe losy, jako na ostatku emitowane, sa tyvucgasowo 


franków 


jeszcze najtańsze. 


August Schmerbitz, Erfurt, 


do starcza bukietów i wieńców z naturalnych, sztucznie 
zasuszonych kwiatów. 

własnego wyrobu, po cenie od 2, groszy srebrnych do 5 talarów. 
Odprzedającym, którzy czynią stałe nieustanne zamówienia, 3-miesięczny 
termin wypłaty. Cenniki do usług franko. — Zapytania uprasza się frankować. 


E <b.UDADED Mi" 


ALBUMÓW SKORZANYCH 
na fotografie, 


ozdobionych najpiękniejszemi sztakatecjami bronzowemi i lanszaftami. 


Za połowę ceny 


Za albun: na 50 obrazów 


1 sda 4 * przedtem , 
»  „ "100 „ in 4to. przedtem „Č 
s „ 100 < 
teraz złr. 10. 12, 1 
„ „200 


20U 


v m» 


Z powodu rozpowszechnionej silnie rozprzedaży 
fałszowanego , niby krew czyszczącego syropu 


Siroppo Pagliano z Florencji 


byłem. spowodowany do urządzenia w W ie- 
dniu pod własnem poręczeniem składu głó- 
wnego. który jest u pana Józefa Raftl, 
Przterstrnsse Nr. 15, i zniżyłem świeżo ce : 
ny unegoż, — Jedna flaszka kosztuje I złr. 
20 ct. /, tuziną 6 flaszek 7 złr:, cały tuzin 
(12 flaszek) 13 złr. 2) et. 5 tuzinów 60 zł. 

Sądzę, że nie potrzebne są wszelkie objaśnienia, co 
do rzeczonego środka, któremu wiele tysięcy osób od- 
zyskane zawdzięcza zdrowie. a dodam jedynie, że każ- 
dego troskliwego ojca wodziny Staraniemi zadaniem być 
powinno zaopatrzenie się w powyższy środek łeczniczy; 
albowiem zastosować go można szczególniej z powodze- 
niem na wszystkie siabości zapalne i lebry, wysypki itp. 
dotykające dzieci, które, gdy niema natychmiastowej 
lekarskiej poniocy, owym ulegają. Scodek ten wydziela 
wewnętrzne soki i dziala oczyszczająco. Ponieważ każ- 
da stabość wyradza się najczęściej z braku ruchu krwi, 
to też przekonać się można o skutkach tego Syropu 
krew czyszczącego już po pierwszem zażyciu, który 
skutkuje nawet w wypadkach zastarzalych, chronicznych 
słabości , Każdy zażywając,co 8 dni po łyżce, czer- 


stwego zdrowia inoże być pewny i nie łatwo popadnie 

w moc jakiej słabosci, Bliższych szczegółów = dowie” 

dzieć się można z dołączonej do każdej 

ry. obejinujccej 94 stronnie. 

Z *lorencji można gorie po 100 flaszek sprowadzać. 
Iłieronim Pagliano, 

profesor medycyny wek'iorencji. 


uszki brosZzu- 


2863 3—6 


Pigułki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 

5 ryzką Akademię Medyczną sa bardzo skuteczne 

X pa wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem- 
peramentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Sest to jedyny pre- ETRA 
parat żelazny, który nie czerni Æ 
zębów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- 
wości wymagać- należy aby na Ų 
każdej pigułce znajdował Się 
podpis wynalazcy następujący : 


SKŁAD. 

52 we Lwowie 3y—?] 
w aptece p. Piotra Mikolascha. 

TN SSE W OCH JC CZCI WII 


Gips surowy 


z fabryki w Łoni, 


na miejscu w fabryce, cetnar wied. 45 kr. 
dła folwarków odległych więcej jak 
4 mile od fabryki i 41 kr. 
O zamówienia bez załączenia zadatku 
uprasza się. Dostawę wcześnie zamówionego 
gipsu, przy dobrej drodze, jak najtaniej 
fabryka uskutecznia. Kupujący zaś, obo- 
wiązuje się po odebraniu gipsn, furom pie- 
niądze za dostawę ugodzone natychmiast 
za każdy transport wypłacić, a do 14 dni 
po odebraniu całej zamówionej ilości ce- 
tnarów, należytość za gips po powyższych 
cenaech obliczona, pod adresem: „Hilary 
Treter, w Laszkach Królewskich, poczta 
Gliniany — odesłać. 23/3 4—9 


Roślinny plaster gojący 
przez F. Token 
rany, gruczoły i odmrożenie. 


Najskuteczniejszy środek  gojący ze 
wszystkich dotychczas do tego celu wyna- 
lezionych, dla tego też należy się temu pla- 
strowł bezsprzecznie pierwsze miejsce mię- 
dzy domowemi środkami, a nawet jest on 
niezbędnym w gospodarstwie domowem. 

W szpitalach przedsiębrane doświadcze- 
nia z zastosowaniem tego plastru, wykaza- 
ły, że leczy nietylko rany wszełkie, ale na- 
wet zastarzałe już 10- do 15. letnie-gru- 
czoły wyleczona nim bardzo prędko i zu- 
pełnie, bez narażąnia na jakiekolwiek szko- 


na 


dliwe następstws. Równie utrzymał swą sła- , 


wę ten plaster przy zastosowaniu na odmro- 
żenia najpotworniejsze, a to jako śro- 
dek najpewniej gojący. 2815 3—12 
Dzisie mięso, wrzody, jako też takzwa 
nego robaka jątrzącego potrzeba tyłko roz- 
winąć do dojrzenia i wtedy zagoić i wyłe- 
czyć można piastrem w krótkim czasie, 
Glówny skład dla Galicji we Lwowie 
w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta 
Rackera. Wielki kawalek kosztuje 30 et. 
mniejszy kosztuje 26 et. Opakowanie tO ct. 


przedtem zle. 3, 4, 5, 6. 7, teraz po zir. 1.50. 2. 2.50, 3.-3.50: 


in 4to. z złoconemt wyciskami w juchcie, przedtem po zir. 20. 24. 26. 


, im dto przedtem po złe. 16, 13. 20, teraz po złe. 8. 9. 10: 
„ in dto. z pozłacanemi odeiskaini w juchcie przedtem po ztr. 24. 26. 
23, 30, 32, teraz po zir. 12. 13, 14, 15. do zii 16. 


Adres: GEBRUDER BECK, Wien, Operngasse Nro_2. 


ranig przesławszy należytnść w gotówce, lub za przekazem pocztowym, będą wykonywane |: 
Zamówienia, najścislej; co się nie spodoba. może być aapowrót odesłane. 


Herhy i monagrainy uskuteczniają się według podanych wzorów. 


= ZE ~ min + O WE WA m 


jĘ Główny sklad giętych mebli 


handel mebli i towarów galanteryjnych 


Antoniego Kirschnera 


28653 —6 


we Lwowie, 
gdzie się takowe tak pojedynczo, jak i w większej ilości 
po stałych cenach fabrycznych sprzedają. 


Pó cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych 


M. MIT"U"IG-A, 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 


porcelan toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 et. do 10 złr., 
zabawkędziecinne szt. od 10 ct. do 6 złr.; krawatki, szaliki jed wa- 
bne, sz od 15ct do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. —' oraz 
Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K, 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po et. 50, 70 i złr. 1. 


KN” Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskutecznisją się jak najrycblej, oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 1638 7—10 


1000 dukatów złotem 


wygrać możną przy ną- = Cig gnuis- 
stanik majacem zi. grudnia n i u, 
w 


a - l h 
aa 600 ĘĄ złr.15.000 rga 


Los kosztuje tylko JO et. w. a. 
W skutek nie wielkiej ilości losów, wiekszej zaś ilości wygranych, jest szansą 
wygrania nader pomyślną. Do tego daje się na 
| » losów, jeden los darmo. 
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 
uiepoślednie i znączne wygrane uzyskąne być mogą. Joh. C. Bothen. 
; Wien, Graben. 13, jako kierujący. 


PROWNESY LOSÓW KREDYTOWYCH 
po 4 złr. do ciągnienia na dniu 2. styeznia 18608 r. 
Wygrane : 40.000, 30.000 itd. 


Nabyć można we Lwowie. w handlu 
Fryderyka Scbukpbu th m. 
w rynkn. 


2908 2—3 
moan WK W a 


2868 2—2 


kosztów: wyrobu! 


8, 0, 10, teraz po złr. 4, 4.50, 5t 
12, 11. 16, teraz złr. 6, 7, 8; 


- 


+.” 


Hotel Europejski, 
(dawniej Saga) | 

wraz z kawiarnią i traktjernią 
w Stanisławowie, jest od dnia 1. maja | 
1865 na lat kilka do najęcia. Bliższych | 
szczegółów ndziela kantor p Ab Halper- : 
na w Stanisławowie. 2586 2-5 


2694 2—6 


Werthvolles Festgeschenk. 


Historisches- Repertorium "deutscher, französischer. und italienischer Opern musik. 


enthaltend Motive aus 148 Opern; 
gesąmmelt aus denhervorragendsten Schópfnngen 
60 Koryphiien 


dramatischer Tonmuse, nnd'nach verlisslichen Quellen mit biographisch-statistischen Notizen verseben. 
RAZA CR CHEC 


Ausgaben. 4) compłett, 244 Seiten, gr. Notenformat, ełegant gebunden, fl. 11 kr. 50. — 8) In 3 Biuden, 
cartonirt, jedes a fl. 4.— C) Einzelne Nummern (4 Folioseiten) a 25 kr.—D) Einzelne Nummer mit lith. Umschlagbogen 4 45 kr. 

WVorrńthig in Lemberg bei KARL WILD, woselbst ausführliche Prospecte mit Inhaltsverzeichniss 
gratis zn haben sind. — Wien im November 1867. Kari Haslinger, 

4841 2—3 k. k. Hof- und priv. Kunst- u. Musikalienh andlung. 


YOn 


( 


uomo yie Szsfojuru 380 
onoznsdo ogzoojopud ©pzsy 


M Pl KŻ 
p Ts 


x PROSZ 


i > y i ` R 
s AKA ? 1 > 
PR — U AE U a 
dima EA 
A-3 (t Aiti A 
eż s 4 
Ad 1 To 


` 
` 


Wyszczególnione medalem 
nagrody na paryskiej wysta- 
wie świata w r. 1855. 
*B002DI0I4M]8 9IUM0p37JN 


CZ" , Ab 


.— 


BY Główny skład spedycyjny: w aptecs pod Bocianem w Wiedniu "B 


Proszę zwrócić uwagQ! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Betdłtójsioh, t każdy papierek jedna dozę zawiera 40y, dla rez- 
óżnienia od podtbnych innych wyrobów opatrzony jest moja marką oshrenną .“ 
Cena jednego oryg. padełka 1 sir. 25 Kr. wraz z opisom W różnych językach, 


Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmujg pomiędzy rozmąitemi środkami domowemi pierwszo miejsce, co 
utwierdzają ze wszystkich krajów państwa anstrjackiego nadesłane poświadczenia i dzi kczynieuią. Szczególnie 4 pomyślnym rezułtatgm 
dają się one zastósow8&ć. w leczeniu zamulenia i zatkanią ciała, niestrawnośći i zgadzę, dalej w Xurzzach, cierpieniach nerek, nerwowem 
bolu głowy; uderzeniu krwi, reumatycznych safekojach, hysterji, hypochondeji, skłonności do womitów i t. p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2731 37—104 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Haker, Karol Schabath, Kleina Wwa i Gebhardt, 


w Białej Keier apt, į J. Berger. | w Jaglelniey J. Fischbach. w Nowym Targu C. Lauer: w Szesersa J. polka. 
n Brzežanash Józ. Zminkowski | „ Jarosławia J. Rohm. » Oświgcimie W. Polaczek. „ Tarnopolu A. Morawetr. 
n » ___ _ B. Fadenbecht, „ Kaliszu Jabłkowski, Radliński | * Podgórza 5. Schlesinger. „ Parnowie W. T. A. Wielo- 
» Boshni Niedzielski. i Skupieński. „ Przemyślu Gaidetschka i syn. . . górski, 
„ Brodaeh Fr. Deckert, © „ Kałasza F. Hildebrand, A : E. Machalski. | , Forunia A. Giełdziński. 
5 a F. Gomuliński. » Krakowie dr, Sawiczewskiap. | „ Przemyślanach St. Mielecki. | „ Turee Mich. Piatek. 
„ Chodorewie Z. J. Krynicki. | , 7 M. Jawornicki. „ Radoweach W. Resch. 4 Tyśmteniey Karol. Ngekł. 
„ Csernioweach J. Różański. „ Kryniey ïH. Nitribit. Rzeszowie J. Schaiter i sp. . adowisach F. Foltin, 

Ign. Schnirch.| „ Limanowie A. Maller. | „ Samborze Kriegseisen. m Zaloszesykach J. Kodrębski 
„ Debromila A. Grotowski, „ Manasterzyskach J. Lipschitz ; „ Sanoku J. Jaklitscha wiswa. | » Lt ać e Wolf Korkeg. 
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„ Gródka A. Tomaszewski. Nowym Sączu Kosterkiewi Stecher y. Se- 
„ Husiatynie F. Michalewicz. , JARA RiCZ Staniaławowie Stecher y 
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Powyżaxe firmy przyjmują także zamówienią na 


PRAWDZIWY OLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSOWEJ. 


najczystszy i najskuteczniejszy gatanek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętasowej używa się x najlepszym skutkiem w słabosciach piersiowych i płucowycA, W szko - 
butach iw słabości „Rachitis“. Loczy najzastarzglsze cierpienia podagrycanć 6 reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


Olej ten najczystszy i najskuteozniejszy za wszystkich inoych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszków i znajdaje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natara wydała. 
=. Każda flaszka dla różnicy od innych gatanków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającg i moim podpisem. 
Cene. całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki 1 sir. w.a. wraz £ instrukcją używania, 


A. Moll, aptekarz Í fabrykant wyrobów chemiczaych Wiednin w Nr. 562, 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Grudnia 1867. 5 
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Teia FETA pA AE | We Lwowie pod l. 231 w Rynku, Poleca: 
= > DU zir. c. `` Gd 
miasta W iednia!| |, prawdziwa Mokka faai * fat 1 40 


PWB a Salami werońskie 
Wielkie przepyszne dzielo stalo- najprzedniejsza, złota, Java „ — 94 » węgierskie „. SRG 


-, 1 


zaproszenie do przedpiaty. 
Z dniem 1, stycznia 1868 r. wyjdzie najobszerniejszy 1500 stron in 4to zawierający 
śdrster Österreichischer 


rytnicze pierwszorzędne, zawierające przednia biała — 80 | Ser ementalski 8 : 3 
S wszystkie obrazy galeryj wiedeńskich, ý perłowa ,„ £ w , cics ski ia: a H d | V k h d | d | 
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A Mz B Ze i — A 1 
A 1 : :8 al tystyczne- A piz su r Plr * NY y p "ER n Ę ga (Schematismus) 
mi stalorytami “485 „dobra, Rio » — 56 | Oliwa najlepsza de Lukka | ml © akon E A T Ao wg 
- dórtR A „ uajlepszą Mokka, palona =, =t 16 . F prowancką ESO dla calego państwa austrjackiego. 
ze słynnego nakładu „des ersteu L oyd 3 A złota, Java wE EE S do | PTa Eaa 
in Triest" z objaśniającym artysty- s t Ceylon 1 4 ajlepszą Lecer SM 3- i kak) rmo apes : a. : 
czno-astorycznyw tekstem przez A. R. „ Laguayra, pałona " AB „ towania funt — 50 Rozdział I. Główne stołeczne miasto Wiedeń i okolice jego, t. J. 
von Perger, bardzo elgganckie wydznie A ? a 34 Olej rzepakowy podw. czysz. wszystkie tegoż miasta firmy przemysłowe, handlowe i rękodzielnicze tak pro- 
Sta. i dT ia idaki sdp int » s do palenia „i op iyane jako też i uniepretok ołowane, zakłady, urzęda, poznania godne 
rz , — > . p - 4, 3 P J urządzenia itp. : 
EEF tylko 12 ZĄT. II! E a E wiedeński „ — 4 m Wina austrjackie. __ Rozdział Ji. Prowincje austrjackie, część I.: Niemiecko-słowiań- 
== Uwaga: = Przepyszne to dzieło „ i d ty biśł neS 7 Vóslauerskie biąłe i czerwone but. — 80 skie kraje koronne, cześć lI.: Królestwo wegierskie z krajami do korony we- 
stalorytnicze, ozdoba salonu i stolika Arima" L oo 7 ? a adw (1 Sikoj na eżącemi, | 2498.4 
literackiego. zawiera bogaty zbiór u- Syfdp dobry ) W o FTE a P „Gołddek „ 1:0 > Rozdziął III. Przewodnik handlowo - przemysłowy ; i obrotowy. 
brazów, areydzieł nieśmiertelnych, Ryż najprzedniejszy, karoliński 4 «98 Metlboce ae » — 80 zawierajacy: I. Uregulowanie poezt podług normy najnowszej z wieloma ta- 
jak: Rafaela, Rubensa. Tyciana, Gui- Pó. 198 24 enberger „» —. GR belkami. lI. Urzęda telegraficzne, LI. Taryfa cłową. LV. Norma kolei 
do Reni, Lucas Crauach, Van Dyka, z s amaA e ARE i g — 60 żelaznyeh i żegłagi parowej, i V. Rubryka poświęcona pożytkowi po- 
Correggia itd. jakoteż artystów no- a sadni” „3 $ :dlinger 1 f à w = 80 wszechnemu. | j | 
Stułorytach. będącycu także w tym ro- z capkiew, funt po 70,75 Só :+lauer + — 60 Należytość sukskrypeyjna 1 złr. z dopłatą przy wręczeniu dzieła 5 złr. w.'a, 
dzaju arcydzietami, mogacy mi stanowić 80, 90 cent. do Ak 1 — | Nessmyler sa — 60 UWIADOMIENIE. Zwraca się uwage „panów.P.T. żyezących sobie na- 
bordzo właściwie 8 bodenbachska funt po 70 Hegelauer + — 50 być powyższe dzieio, iż pożądnne jest wczesne zamawianie, ponieważ tyle 
pR PODARUNKI ES 85, 99 cent. do p 140 Hegelauer » —'60 tylko wydrukuje sie egzemplarzy. ile wykaże zamówień spis subskrypcjjny. 
dad | TR 3 wiedeńska funt po 65, 70, Zielenink 60 do „ — 80 Ksiegarnia KAROLA WILDA we Lwowie. 
ne uroczystości!!! 80, 90 cent, do w n » l | a „POW T a EST "NC "m = iS SET | 
Aż do dalszego zawiądomienią za Ș » homeopatyczna funt — 80 n ka: kie 84 » 1 20 RZ Ka 0 wznak” Sika CAE diie ak dia: Za "4 
pow,tej oznaczony nizką cenę do naby- 3 prze niejsza wąnilowa okajSKie Stare O | 2 Leary wa rule (iR r aaea ie Wara" TEORIA WNP TT 
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Export-Bue | on; Czekoladowa masa, wiedeński funt Erlauer „ — 60 ! | | J 6 
p chhandlung von; 3 i l | 
AU = Penata najprźcdnjajcza karawanową Piper m sA » i * 
M. GLOG jun. Aa edzia Ka ba LP ZENCZETIODĄ "wolf Vo magazynu gilanteryjnego — 
A v . i — » n 2 » „a q = 
Bücher- Exporteur in Hamburg » perłowa zielona fanat 3 — 7 > 5 5-60 c A. © T E IFA S yn Ò W 
i I (i Kakao najlepsze z Bahia » :— %6 a kac e Ę przy rogu uiiecy Polezaiekiej E 
"6: - 7 0) A s bę KC — Pe à = 3 ; = 
SS" teuerwa t 06. "ZA Sago ipe AR "a p nszkątułowe f 4 f 8 nadszedł bardzo wielki wybór podarunków na gwiazdkę, jakoto: towa- e 
" af dołączają się do każdego za p Mna A Rozmaite zagraniczne. HE rów galanteryjnych i norymbergskich, najpiękniejszych wyrobów m drze- | >- 
ratis mówienia uessinga dzieła, || | Krupki perłowe najlepsze | (143 3.28 | Low" a | wa ri obaw o rep Najai NR tomi APA R E ge SME 
" wydanie «:leganckie * Göte- średnie 44%. 90 » Chateau Lafitte „ 3— p NE ajwiększy skład obuwia męzkiego i damskiego, rękawiczek prag- © 
go Faust, 2 tomy (gratis!!) 2917 1—1 i grubsze e „ , Chateau Uquem „ 4 Skich i'paryzkich, perfumeryj i wszelkich przyrządów toaletowych. =y 
SS | Pieprz ansielski w 48 Hocheimer po 2 2 Przedmiotów do okrycia wełnianych i włóczkowych, jak pledy, 8za- > 
P bist x 4 S | Riideseimer s». 2 — z le, szaliki, kaftaniki, kapiszony, pończochy itd. w najnowszych fasonach. 
ELe: ! » y » — | Johannisberger s 38— a Największy skład broni belgijskiej różnych konstrnkcyj, i wszelkich 45 
x ELLEU czarny — 48 lą: J 
18 Papryka AR SF re złóż gosci » 2 — © f przyborów myśliwskich en d prif Bop | R 2397 2—? =. 
Wi ' ; R. » erry — — 5 | po cenach najnmiarkowańszych. 
Rum, ma, Likwory, iaa m a E 4 Madeyra Dry f pei u Przesyłki pocztowe w najkrótszym c a8ie uskutyczniają się. ka 36 
KAWA i CUKIER E TT z —12 | Muszkat. Linel aT - : p 
E EE i “fi Podarunki na gwiazdke! 
w dobrych gatunkach i najtaniej | gywę "owe gałki aia | i re e > A 80 
w handlu W Wanilią krzyształ. „ 140 : : 7 4.4 SAAE 2% PŁW RACK R AA RA RAE RE TIRE EO T EN AE OUNAE 
dk cy 4 „ długa o»; 140 | BTD BSC ać PAS 50 Z ostatniego zbioru najprzedniejsze 
JULIUSZA ADAMA > Pi o 1— > Yy * Sillery 8.50 y erii 
, Galareta (Gelatyna) białą a — 12 z Cremant = 13 50 >= Mk 
we Lwowie w głównym rynku p. l. 54. zn różowa DY: „  Bolży 18 50 HE RPDATY CGHINSKIE 
RECE" RP ZEP Rodzenki sułtańskie (b s). 282 » -a krajowy » e : 
| z odzenki sułtańskie (bez peste ” h lk. Pe | 
J. Ai s PTE Ł , » ex ene) Wy ii Moel et IEN mife pei e ~ mianowicie : 
z Pesztu, |» ŚR dc» Ki e : wiatową „Pecco“ po złr. 21 16; 
ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, $ | Winogrona z Malagi - 120 Rumy, likiery i rozolisy. Czarn Dat ndu 7 >] 3 4 4,516; 
że. zę swym, dobrze urzadzonym skła- Migdały słodkie przednie » — 76 | Rum Jamaika prawdziwy miara 3 — birg Ą » a po zir. 5 1 4. 2499 8—12 
dem okularów i przedmiotów optycznych, » gorżkie i » — 84 w średni e E 2 -i ż.leloną „Gumpowder' po złr. 3. 
przybędzie ua dnin 3. b. m. do Koto- „ (a la Princesse w łupkach) 120 |  „ dobry krajowy „ H20 Herbatę w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. 1 za funt w. p. 
myl. gdzie w hoteli Deglera starawszy, Daktyle aleksandryjskie wybierane — 72 » ananasowy l bute 3 — ; , à 
do 17. tamże zabawi, następnie zaś od |» z Marokko, na gałązkach Arak de Goa (biały) „ 150 Jako też w wielkim wyborze.: 
18 do końca b. m. w Stanisławowie Figi sułtańskie przednie „ — 48 | Cognac z Bordeaux" „ 3 — a 
zatrzyma się w Hotelu Europejskim, da-| | Figi syryjskie fant — — | Absynth szwajcarski „` 150 x 
wniej Sachsa. 2901 2--4 |»  Wiankowe j » — 8% | SUwowica syrmyjszą szl — i | 
pom Sliweczki ięrade (Prunellen) „= — CY A - Wg aa - / , 
| u. » ureckie 208 EE waa - 4 . ` ; j 3 1 > 1 1a "3 3 
Salon konwersacji Gruszki francuzkie „ — 69 | Ponczowa Essencja „ 150 dna PORY LINOWE, aagielskie i wiedeńskie, — męzkie, damskie i dzie- 
A py l P i , s ; O ° mi a r r aa e ) . » nne a 3 a s 4 
a nagi języków franeuzkiego i niemieckiego Grzechy ARA jskie  — % To Srajowy grcyks. Albrechta sad o obcasików 1 z guziczkami do zzuwania bez pomocy rąk, 
p. X. 4 Jaskiewiczów W erinuthowej ” _ amerykańskie + — 48 | Likier krajowy arcyks. Albrechta ` otrzymał i noleca | i i 
egzaminowanej na Uniwersytecie wiedeńskim Kasztany , Z w hi 4 n pół but. — 80 ! ł "NR. Karo! Schubuth a a ZK O bai a | li; 
few AEE A 7 Borasi Sztuka — 12 | Likier krajowy arcyks. Albrechta | Z : 
rzy. s } udnia r. b. ytryn — 6 w Zywcu bnatelka 1 20 ZA e | 
Jako od drugiego kwartału nezenniee, Pistacje tut — 18 Di iiny arcyks. Albrechta ręczeniem do zachowania włosów. 
chcące oddać „Się szczególnie nauce | Owoce kandyzowane francuzkie „ 160 w Żywcu pół butelki — 64 "ga 
tych języków i ich literatury. Bombony ang. (Roks and Drops funt — 84] Likier no lendal egenduga m, 1 40 Najnowszy hygieniczny kosmetyk 
m 90 M jt i "m dą, wę KOR. A 64 przez Jego ©. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich 
dziennie od godziny 9. do 12: w południe. Brustmalzbonbaens paczką — 10 francuzkie Paris pół but. c. k. wyłacznie uprzywilejowana 
Opłata MIESIĘCZNA wynosi 4a naużę Je- | Mietowe cukierki angielskie oncja — 10 3 J złr. 60-6. ZIE) | k s 
drego języka 6 złr. za obydwa jezyki 10 s pa krajowe aż wyspy Martinque br. 3 — | 0) 
zdr, w. a. |, 2819 2 -3 | Cukier owsiany „ —84] Rosolisy wyrobu arcyksięcia Al- 2. „A. | 
Salon konwersacji znajduje sięw ka- | Cykata a" 54 brechta w Żywcu aeg „aka. RARE. € e 
mie oia cayi RO R placu Ma- | Skórki pomarańczowe A eri n — 80 kontuszówka + —_ 55 
rja i na 1. piatrze. Owoce w Syropie duży słój 3 zł. Spiry : mipi i r " 
raci X syropiasduży „180 pisytuedo palenia miara — 92 pomada siły porostu wlosów, esencja porostu brody, 
i ia piegów. opaleni | żól- Cukierki rzodkiewkowe funt — 98 obowi f : $ RE „wi 
l Do M | „RR plam żój Ka astrachański > 3.60 Ocet W a ED et z%) której używając weding prze- 
Upięsszyć i odmłodnić ruoże tylko sławna w "Trufle francuzkie słoik 3 60 > Estr. Mail. et V n pisu, .ędasego przy każdym 
świecie Trufle francuzkie puszka 6 — » winny sr se 26 a- - słoiku i fakoniku, napisanego 
EAU DE LYS DE LOHSE, Korniszony francuzkie słoik — 90 nalze p : „ 160 we. wszystkich w używaniu 
m1lek Piçknosci z lilij. - > A „ winny prawdziwy „ — 28 hedacych jezykach. zapobie- 
przez radę lekarske rządu krół, pruskiego Mixed Pickles duży słoik 1 30 zwykły stołowy — 16 ędacych językach, zap 
zbadane, przez Wszystkich $ławnych doktorów. » n mały — 05 Port ielgki ad A. Le C = nIe SIĘ W zupełności wszel- fi 
fakulteta medyczne, damy i panów jako jedyny Pieprz z Cayenne 75 et. i — SOME BE 0 beczce aa zd kiemu tworzenia się łupieżu 
A a „ w beczce sprow. but. — 60 i wypadaniu włosów — po8a- 


niezawodny srodek upiększenia wypróbowane 
i uznane. Wyłącznie w składzie głównym u 
dostawcy nadwornego LOHSE., Bertin. Jäger- 
strasse d6. Sklad We Lwowie w handlu BO- 


Sosy indyjskie słoik — 80 7108 € 
i i : AGR tm AP 3 ti » pół i gu 36 w j HG 7 
, Omate z ayb T migsiwā |li 1 60 | Ale (piwd angielskie miej 5 elk. Mic 
i nada się. Przez dłuższe uży» 
wanie łysiny porosna, a mło- 
dym brody urosną. | 
1 słoik Pomady f złr. 50 cnt., — fiakon Eseneji * zir. 50 cent. z prze 
3 DEAE ZA aA DOE E SEE TYT 2 Sto nina | A A ZZA 
Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów 1 tworzeniu się łupieżu. 


Groch zielony rosyjski funt » 


NIFACEGO STILLERA, w Krakowie uJ. francuzki 


JAINA. 2939 11—12 n 48 : 4 
i Kajaki (ipapasa nacagio 1 |ogez aka TaY aa a |E 
wW 4 w R + 3 3 F 
T s Miisztarda frane. z Bordeaux słoik duży — 90 » Milly  „ 4,5,6,8, 10,28, „ — 72 | f ton 
PAS A l SYROP I ły: 24/45 w „ KOŚC. 4 1 4/41/,5/,3/ „ — 65 pisem użycia. | 41) | 
u E p A r É "TY, — 80 " n Pt HE s — 72 | p ME A NE rozsyłek +21 Mat imałych ilościach : 
/ e " ka słoik } Pak nocne — 72 arol Ma w Wiedniu, na Wideniu. Hauptstrasse Nr. 69, także w 
Z0. M60 t ra ra b sk . eS U S kreska butelka 2 60 í woskowe mąlowgne 4 a ilościach w 6.k. aptece nadwornej. 
zwanego Nafé K, Delangrenier. Węgorz marynowany funt 1 30 | » » białe hdpe = kozsyłki i składy w małych ilościach są w następujących 
„ zwijany pas 1.40> „ parafinowe T. 6, 8, 12, 16, „ — 62 miastach: 


SU lekarzy Szpitąałó zkich po- 
w pary p We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, Piotra Mikolascha, i w 


świadczyli skuteczuość i wyższość tego le- „ „wędzony = ; II. 6, 8, 12, 16, „ — 54 

karstwa nad wszelkie RAF OE yyleczebić Anehovias małe rybki pieprzne szt. 8 i maczane r — 50 aptece p. Zygmunta Ruckera. i | 

z katarów. Srypy, zapałenia gardła Minogi — | Mydło do pranią funt 28 — 32 W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barncha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna, 


a „ Milly i Apollo 


— | Mydełka kok, w kilku gątunkach 
l 


i piersi. Łosoś marynowany funt 


fə} ujuejsop gp ‘Aposq uikotfem oN 


LYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


4 i _ wędzony g = i Leong Feintucha; w Kolomyi u Rosena i Kobna; w Ołomuńca u A... 
Racoshont rA Arabii Śledzie holenderskie Szt. — 12 po cenach miernych C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w Radautz u Ignace- |] R 
Dela r + szkockie + — | Mydełko glycerynowe w blasze szt. — 80 o Schnircha; w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego; w Turce'n/A P 
r P. ngrenier. ; marynowanó » — 12 m » w papierze „ — 15 zyrniańskiego; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas; w Zaleszczy- ° 
Srodek ten, potwierdzony przez paryz- | Sardele genueńkie A fuut — 80 r e ziołowe n — 42 kach u Józefa Kodrebskiego. 2535 43 —? 
ka akademie medyczną, leczy słabości Żo- Sztokfisz moczony sucay » — — | Glyceryna płynna, naka Lai O doskonałości tego wyrobu kosmetycznego przekonuje następne. prawdziwe 
łądka i kiszek. przýSpicsza powrót do zdro- | Sardynki au Reval szt. — 7 | Mydło glycerynowe piynne flaszka — 80 Poświadczenie. 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe - francużkie blasz. pusz. mała — 64 | Smarowidło do powozów po 2 funty — 40 Podpisany doświadczał pomady sily porostu włosów i esencji porostu brody, i przekona 
ubezpiecza od gorączki tyfoida nej i cho- n > » n sred. 1 20 ń p 5 po 4 funcie — 20 się, iż skutkiem: używania Evaliny zapobiega Się formowaniu tupieżu i wy- 
5 F A „ duża 2 40 padaniu włosów jak. najszybcej, tudzież umacniarsię posadę. w ło- 


rób epidemicznych. | 2748 4t 
W Paryża przy ulicy Richel'eu, 256; W 


Sow Ì odzyskuja takowe połysk naturalny. 


Inne towary materjąlne po cenach najmierniejszych, Wieden 12. lutego 1867. Dr. Viszanik, 


WarSZ%wje jedynie w 1 ŻĘ watarjałów Zlecenia z prowincji będa niezwłocznie z największą akuratnością I rzetelnościg wykonane, (L S.) c. k. radca sadowy i mudyk, prymacjusz w powszechnym c. k. szpita- 
a. ów wgo Gala: go ożnaniu w a- Dla szanownych członków, należących do Pierwszego Stowarzyszenia ku do- | alex an dody nd. a SŁ PRISENE? BABY GE i 
PH. a Mańkowiezn : KOI ASCH le w starczaniu potrzeb domowych, do;tarczam: rum, herbatę, Wina różnego gatun- 3 j s . 

aptece pP. PIOTRA MI aS SCHA; w ku i wszystkie towary korzenne po ronach zniżonych. 


krakowie w aptece. p Miczyńskiego. Niniejszem. składam podziękowanie Szanowuej Publiczności za dotychczasowe względy, a zaopatrzywszy 
handel mój jak najobficicj, ośmielam się prosić i nadal o łaskawe zaszezycenie, zapewniając, iż stara- 
niem moim jest w każdym względzie jak nayrzetelniej usłużyć. 
Polecając się łaskawym względom, zostaję, z najgłębszem uszanowaniem. 


2916 1—1 A. Jędrzejecki, 


PE 


EIM % COMP. w Wiedniu: . 


polecają Rwe 


„KASY OGNIOTRWAŁE. 


które na tegorocznej wystawic paryzkiej pierwszą nagrode otrzymały, , £po- 
wodu powiększenia sił fabrycznych sa ceny © 20% zniżene. | 
Główny, skład tvch kas ntrzymuje we Lwowie. 
ARNOLD WERNER, 


przy ulicy Niższej Karola Ludwika, mr. 4%, w kamienicy dawnej poe”ty, na- 
2838 3—4 leżącej do ga!, stanorego Towarzystw: kredytowego. | 


E. WERUH 


jako 
podarunki na Boże naro- 
dzenie i Nowy Rok 
a) połeca 2799 (5—12) 
największy europejski zakład ma- 
szyn do szycia 


M.BOŁLMANN 


w WIEDNIU, 
p3h Rotbenthurmstrasse 31. 
Ilustrowany cennik bezptatnie i franko. 


P. Ferdynand Stasicki 


złożył w maju r. b. zjencję naszego Towarzystwa, i nie stoi od tego Czasu. 
Znami w żadnym stosunku, a zatem nie jest upoważniony dla naszego Towa- 
rzystwa ani nowych interesów zawiązy.wać, ani zadatków odbierać. 2871 2—2 


Ajeneja Jeneralna „Kotwicy“ 
dla Galicji, Bukowiny i Szlązka. 


Nauke udziela Sama właścicielka zakła- | Dragée cukierki likierem napełn, s 
du według metody nejpraktyczpiejszej, co-* Migdały w cukrze 


Ważna pomyłka 
druku. 

W pismie „Rolnik“ zwanym, w nu- 
merze li. z dnia 1. grudnia r. b. w arty- 
kule o „influencji końskiej,“ na stronie 254, 
w mstępie oznaczonym literg «) zaszła bar- 
dzo ważna myłka następująca: Jest powie- 
dziano : „ Proszku s% liści digitalis pur- 
purea rartari emetici, Siarki złotej (sulphur 
antimonii aurati), każdego ztych, po 
drachm 2,' a powinno być: „proszku z 
liści digitalia purpurea tartari emetici, siar- 
ki złotej (sulphur antimonii aurali) kążde- 
go z tych po granów 10.“ 

Zwracam uwagę każdego posiadaczą 
tego numern ,,„Rolnika'*, by tę myłke w 
swoim egzemplarzu piórem poprawił dla 
uniknienia w przyszłości myłki dla kraju 
nader niebezpiecznej. 

D. 8. grudnia 1867. 2223 1—3 
Franciszek Wolański. 


Nakładem 


JULIUSZA WILDTA 
W KRAKOWIE 


wyszedł mniejszy i większy 


Kalendarz 


na rok 


16668. 


Mniejszy — obok właściwej ka- 
lenderz+wej części, lunacyj itd., za- 
wiera także przepisy pocztowe, ko- 
munikacje poczt osobowych według 
ostatnich zmian i urządzeń, rozkład 
godzin i ceny jazdy drogą żelazną, tu- 
dzież dokładny wykaz targów i jar- 
marków w Galicji. 

Większy — oprócz powyższych 
wiadomości, obejmuje artykuły: Kra- 
szewskiego, Pola, Szujskiego, Syro- 
komli, Sołdraczyńskiego i innych, tu- 
dzież biografie: bar. Beusta, hr. Go- 
łuchowskiego i dra. Dietla z drzewo- 
rytami, wreszcie instytucje i zakłady 
R mi w krajn i za granicą, a w 

ońcu niektóre wiadomości informa 
cyjne. 2921 1—2 
Cena kalendarza mniejszego 30 cent. 

t » większego 80 cent. 

We Lwowie do nabycia w księ: 
garniach J. Milikowskiego i Karo- 
la Wilda. 


ZĘ” karze na calej kuli ziem 
skiej używają z pomyślnym sku- 
tkiem rozpuszczonego Fosforanu Żelaza 
doktora Leras. przeciw bladaczce, bole- 
ści żołądka, braku krwi, na przywro- 
cenie jędrności naturalnej cialu i roz- 
winięcie ciałetworu delikatnych osób. 
Bo w rzeczy Samej. preparacja ta łączy W 
sobie wszystkie żywioły wyrabiające krew 
i ciało. Wynalazca jej, doktor umiejętno- 
ści p. Leras, aptekarz, profesor chemii, in- 
spektor akademii, ozdobiony krzyżem legii 
honorowej, jest znakomitością w świecie 
uczonym. Przytoczymy tu ocenienie i zda- 
nią o tej preparacji sławnych lekarzy ucze- 
nych: 

„Jestto preparacja żelazista wyborną 
dla chorych, któryeh organa trawienia nie 
mogą znieść wszelkich innych preparacyj 
żelazistych. * 

Sonbeiran profesor szkoły medycznej 
i farmac. w Paryżu. 

„Według mego zdania, jestto jedna z 
najlepszych prepsaracyj żelazistych, Użycie 
jej,sprawia bardzo rychłe ł pomyślne skutki.* 
Aran, lekarz szpit, św. Eugenii w Paryżu. 

„Stan płynny tej preparacji, daje jej 
ogromną przewagę nad ws elkiemi piguł- 
kami żelazistemi. Według mnie, jest ona 
lepszą nad wszelkie preparacje jodowe.* 

Arnal, lekarz cesarza Napoleona. 

„Ze wszystkich preparacyj Żelazistysh 
nie masz podług mnie soi jednej coby dzią- 
lala tak skutecznie i tak szybko bez utru- 
dzenia żołądka, jak fosforan żelaza.* 

Boume, Bigot, Follet, Prvost, lekarze 
szpitali paryzkich. w) 

„Skutki tej preparacji są szybkie i nie- 
zawodne. * 

Debout, redaktor naczelny dziennika 
Boniletin thérapeutique, 2830 1—7 


PLYN 


na odmrożenie. 


Wyborny i doświadczony 
środek, wyrobu 


Piotra Mikolascha 
we Lwowie, 


jest tamże do nabycia. Flaszka 
po cenie 50 ct, 


Za opakowanie na posył- 
kę pocztową, dolicza się 15 ct. 


korzenne i materjalne: 


wina, herbata, rum, arak, 
esencję ponczową, cognac, 
likwory, rozolisy, porter, 
łakocie, czekoladę, owoce, 


musztardę, ser, świece, 

mydełka toaletowe, materjały 
do pisania itp. itp. 

po cenach najumiarkowańwzych 

poleca 2764 6—12 


ANTONE ORN 


„pod 


głową cukru“ 


TOWARY 


Upraszamy W. panów: P. H. — W. i 
L. B. z Tarnopolskiego, S. S. z Sanockie- 
go, K. P. z pod Lwowa, M. J. z Brzeżań- 
skiego i Z. ze Strum. Kam., którzy pomi- 
mo wielokrotnie nam pod słowem honoru 
danego przyrzeczenia», i pomimo wielokro- 
tnych nalegań i próśb ze strony naszej z 
naieżytości za robotę ssukień nam dotych- 
czas się nie uiściłi, aby tę należytość naj- 
dalej do 13., b. m. nam przysłać raczyli, 
w przeciwnym razie bowien, podamy całe 
ich imiona tą Samą droga, jak to obeenie 
czynimy do wiadomości publicznej. 
2925 1-1 Leon Kruszewski i Leon Koczerkiewicz. 


Ogleszenie konkursu. 

Wydział Rądy powiatowej buczackiej 
ogłasza Konkurs, w celu obsadzenia posa- 
dy kancelisty przy tejźe Radzie, z roczug 
płaca 400 złr. w. a. Chcący ubiegać cię o 
tę posadę, mają przesłać pudania swoje naj- 
dalej do 20 grudnia b. r. do pana Krzy- 
sztofa barona Błażowskiego, ostatn a po- 
eztą Jazłowiec w Nowosiółce, i złożyć 1) 
metryke chrztu, 2) dowody znajomości I 
pisowni języka polskiego i ruskiego. 3) do-- 
wody swojezo dotychczasowego zatrudnie- 
nia. Od Wydziału Rady powiatowej. Buczaącz 
d. 6. grudnia 18537. 2922 1—3 


Nakładem księgarni H J. Sussmanna i syna 
w Pozuaniu, rynek. na». SO wyszła, i we 
wszystkich księgarniach jest do aabycia: 


Nowa loterja dla dzieci, ułożona 

z dziejów polskich, nowe wyda- 

nie ilustrowane, 72 herbami kra- 

jów dawnej Polski, w eleg. pu- 

delku. Cena 1 tal. 20 sgr. czyli 
3 zir. 


Ta bardzo pouczająca gra dla młodzie- 

Ży, jest tem korzystniejsza dla tejże, gdyż 
razem z nią i starsi się bawia. z29191—3 
H.J. Sussman i Syn w Poznaniu. 


Dia znawców. 


prosto z Holandji, Francji,iz 
kolonij francuzkich sprowadzone 
likiery: Chartreuse, Crême de thé, Crê- 
me de Mocca, Cacao et de Vanille. 

Najlepszy stary rum Jamaica, Arrac, 
Cognac, wprost przez Anglig sprowadzane 
herbaty chińskie, świeżego zbioru, 
między któremi najlepsze, najmucniejsze 
mięszaniny Od 2 złr. do 10 złr. za funt wie- 
deński. 

Czerwony Pansch-Bordeaux, najle- 
psza ponczowa essenucja Diisseldorfska. 
Skład najlepszej i najmocniej- 
szej czystego smaku niepalonej kawy 
po 60, 65, 70 do 96 ent. za funt wiedeński, 

Kawę Ceylon funt po 75 do 85 cent. 
szczególniej połecamy. 

Przepyszne owoce z cukru na 
paryzkiej wystawie powszechnej zaszczycone 
pochwałą. 

Cennik franko, bezpłatny. Zlecenia wy- 
konują się ściśle za przekazem. 

Przy zamówieniąch 3. funtów kawy lub 
innych przedmiotów za kwotę 10 złr., prze- 
syłka nie policza się zamawiającemu, aż do 
ostatniej stacji kolejowej albo żegiugowej. 

Adres: Simon Granichstaed- 
ten's Thee- und Rum-Depot in Wien, 
Graben, Trattnerhof, im Durchyan- 
ge rechts. 2799 5—12 


HERBATY. 


U powszechności nlubioną, za najprze- 
dniejszą uznaną 


mięszanine londyńska, 
funt wiedeński po 48. złr. 
sprowadzać można jedynie i wyłącznie 
prawdziwą, przez 
Hamburger- 


Kaffee= und Thee - Lager, 


Wien, verlängerte Weihburg - 
gaBse 24, 
(obok Obermayer's Bierhalle in der 


Gartenbau - Gesellschaft.) 
MS. Zlecenia z prowincji wykonują 
się jak naispieszniej 2916 1—12 


Dla PARWZA 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności zakupuje 2380 25—2 


biżuterje, brylanty, kamienie war- 
tościowe, perły, srebro, staroży- 
tności złote 


M Boskewitz, 
optyk we Lwowie. 


Podarunki szczęścia i kolędy! 
Granie losami austrjackiemi dozwolone 
jest przez cesarski rząd austrjacki. 
„Blogosławieństwo boskie u Cohna!“ 


Wielkie 


losowanie kapitałów, 


2 milionów 244.650 mark. 
Początek ciąga!enia nad, 13. grudnia rb. 


Fylko 8 zir. w. a. 
albo 4 złr. w. a. albo 2 złr. w. a. 

kosztuje jeden przez państwo g *aran- 
towany rzeczywisty los oryginalny 
państwowy (nie z promesów zakaza- 
nych) z mojej reki, irozsyłają się tako- 
we po przesłaniu franko należytości 
nawet w najodleglejsze strony. 

Będą ciągnione tylko wygrane. 
Główne wygraue wynoszą : 
mark: 230.000, 150 006, 100.000. 
30.0060. 2 po 23.0060, 2 po 15.000, 
2 po 13500, 2 po 10.000, 2 po 
2.500. 2 po 6.230. 4 po 5.000, 5 po 
3.2350. 105 po 2.500. 5 po 1.250, 125 
po 1.000, 5 po 350 145 po 500, 19 
po 250, 10 po 200, 11.250 po 113 
mark. itd 2833 4—4 

Pieniądze wygrane i nrzędowe 
listy ©lągnień rozsyłam po rozstrzy- 
znięciu punktualnie i sekretnie. 

lateresentom moim wypłaciłem w 
samej Austrji najwyższe główne 
wygrane o 300.00 — 225.000 — 
187.500 — 152.500 — 150.000 — 
130.060 — 125.000 — 103.000 — 
100.000, w najnowszym zaś czaązie na 
dniu 11, września, wypłaciłem znowaź 
los duży 122.000 mark naur. 31.308. 


Laz. Sams. Cohn. in Hamburg, 
Bank n. Wechselgeschaft. 


ie PODE 
Wydawca: Witalis W, Smochowski, 
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Najodpow: - iniejszy 
Podarunek na kolęde | 


z przedmiotów na tegorocznych wysta- 
wach najwyższemi medalami odzna- 
czonych 4.80 25-200 

ha aani Aa 
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Z MAGAZYNU SUKIEN 


Keller 6 Alt, 


Wien. Graben, Nro 3, 
Stock, Ecke der Kär nincrstrasse. 
Kompletny 


UBIOR ZIMOWY, 
surdut watowany, spodnie i kawizelka, 
Zir. 24, 


elegancki 


UBIÓR BALOWY, 


frak czarny lab surdut salonowy, spodnie 
i kamizelka, 
złr. 24, 
szczególniej dobre i piękne 


SZLAFROKI 
od zlr. 8 do zir. 26. 


Oprócz powyższych (pod gwaran- 
cją jednoroczną, obok 8! śle rzetelnej 
uslugi) są zawsze w zapaSle zdumiewa: 
jąco tanio, wszelkie możliwe 


przedmioty garderoby męzkiej. 
=== ZAMOWIENIA, z dołączeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy cozmiary pie r- 
s Istanu, podobniezi wysokości w kroku, 
wykonują się jak najspieszniej, Ł dołączą się w każ- 
dej posyłki kwit warancyjny tego. iż su- 
knie nie przypadie do upodobania, bez trudności 
zamienione łub na powrót przyjęte będą, 
= WZORY MATKRYJ do wybrania z nich po- 
dług życzenia, dodaje się nażądanie bezpłatnie. 
——W WYPOŻYCZALNI SUKIEN najtańsze warun- 
ki. W naszym dziale sukien przenosznych, Sprze- 
dają się one zdumiewająco tanio. 
PRZESTROGA. Nie mamy w żadne z 
prowincyj austrjackich filij, potrzeba za- 
tem adresować listy jedynie i wyłącznie : 


Keller & Alt. Graben Nro. 3, Wien. 


Q 


PROCH HERBACIANY 


w głównym składzie 


HERBATY 
Funt 1 złr. 
w 1-, 1/- i 1/,-funtowych 
2714 | paczkach, 3—3 
Fryder. Schubutha U 
w rynku Nr. 164. 
S W ITE Z Y PROOSEE 


IOVJHHHH 


ANY 


Nieprześcigniona 
co do rzetelności, gustu i 
taniości. 

CENNIK najpierwszej i największej 

JEM yY EA i 
bielizny płóciennej 


BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 
roboty rę- 


Koszule mezkie. nej” naj 
nowszego kroju, z cieukiego rumburg- 
skiego płótna po 2 zlr. 25 ct., złr. 2.50, 
3, 3.25, do 3.5. 


z n.jcieńszego rumburgskiego batystu 
po złr. 3.70, 4, złr, 450, 5, 5.59, 6 do 
złr. 7, 


z najcieńszego angielskiego perkalu po 
ZAM 2, 2.20, 2.0, 2.70, COLA aT. 


kolorowe w najlepszym gatunku po zir. 
2.5, 2.75 do złr. 3. * 


Kalesony męzkie z płótna rumburg 
skiego po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75, 


„JEŻ z płótna 
Koszule damskie. rmburz- 
skiego, gustownego kroju po złr. 225, 
2.50, 3. 3.50 do złr. 4. JA ; 
z rumburgskiego batystu, p'eknic hafto- 
wane po złr. 4.00, 5, 5.50, 6, do 6.50. 


Kaftaniki nocne z najciciszego per- 
kalu, podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.05, do złr. 3. 


pięknis Lafrowane po zir. 3.50, 4, 4 50 
dv zir. 5. a „* 

Majtki damskie, gładkie ps zir. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, 7.50, 2.75, do zł:. 3. 


Ain W gk. 
Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
po złr. 4.50, 5, 5.00, 6, do słr. T. 


Maszynowe męzkie i damskie 
1?) 


koftany wełniane po zir, 2.5%, 3, 5.00, 
4, złr. 4.50, do złr. 5. 


- -Maszynowe kalesony wełniane 
po zir. 2.5 . 3. 3.00, 4 do zir. 4.50). 


Najlepsze szkarpetki wełniane 
białe i kolorowe '/⁄ tuzina złr. 5, 5,50, 
6, do złr. 6,50. 


Cienkie rumburgskie weby 0 
łokci po zir. 21, 23. 20, do złr. 40. 


Belgijskie weby batystowe 0 ło- 
kci po złr. 21, 23, 25 do złr. 40. 


Najcieńsze chustki do nosa lanne 
' tuzina po złr. 1.40, 180, 2, Zr. 2,60, 
3, 8.50. do złr. 4. 


Francuzkie chustki batystowe do 
nosa ', tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 2538 11—-24 


ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeniar 
najpunktuałniejszej usługi po przesłaniu gotówki 
lub pobieraniem pocztowem wykonują s.ę tajrze- 
telntcj. 


KOSZULE nie przyłegające jak najlepiej, mo 
gs być odesłane napowrót. O podanie objęt'ośc 
scyi uprasza się. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


| 


— yn aa 
n a 


GAZETA NARODOWA z duia 11. Grudnia 1887. s 


Ca . 
Paryż 
1867. 


Księgarnia F. at. KICHTEKA we Lwowie 
zaprasza do prenumeraty na 


POEZJE ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. 


| (Lipsk) w lŻzeszytach po 50 cnt. lub wtomach po 2 złr. — Zeszyty wychodza co 14 dni. 
Każdego ezasn przys'spić można do prenumaraty na: i 
PISMA ADAMA MICKIEWICZA PISMA JULIUSZA SKOWACKIEGO 
fa w Ostu zeszytach w łóstu zeszytach ` 
po 50 eut. lub w tomach po 2złr. Tomy opraw. w płótno aug. z tytułem złoc. p» 2 złu, GTet 
BE. Ksiegarnia przyjmuje nhstalnnki na wszelkie dzieła literatury krajowej i za- 
granicznej, i uskutecznia takowa w najkrótszym czasie, rachując tylko cene sklepową. 
Dostać można wszelkie cząsupisma franenzkie i niemieckie. žurnale dla dam, jakoteż 
wszystkie działa wychodzace zeszytawi 9888 2_9 
" 7—aE 7 SRECLEOÓGO AREA 


Hrabiego Meran 
W ino Ffohanisbergskie 
AG. z Winogradu reńskiego $ w pólmiarowych butelkach po 65 ct. 
a jedynie "Za; u J. J. LAUTINGER 6 COMP.. 
handel korzenny, towarów kolonialnych i win, 
„Zum łólkerhof* in Wien, Stadt, Schottengasse 3. 
Tamże znajduje się także słynne, 5 medalami wyszczególnione 


2920 1—6 


CYRK HUITTEMANNA. 


W sobotę dnia 14. grudnia 1867: 
| , Pierwsze wielkie przedstawienie 
wyższej sztuki jazdy konnej, tresowania koni i gimnastyczne, w nowo urzą- 
dzonym i w 120 świateł gazowych zaopatrzonym cyrku w maneża p. Leśniewicza, 
Cena miejsce: Pierwsza loża na 4 osoby 5 złr. Krzesło 1 złr. Pierwsze miejsce 
70 et. Drugie miejsce 50 ct. Galecja 25 ct. w. a. — Za pierwsze į drugie miejsce płacą 
dzieci połowę. 9994 1—1 
Dla dogodności P, T. Publiczności, rprzedają sie bilety w cyrku od dziś do lóż, 


krzeseł i na pierwsze miejsca, — O bliższych szczegółach doniosą najbliższe ogłoszenia, 
Pod zarządem i kontrolą gminy miejskiej miasta Wiednia zostający 


Centralny plac targowy w Wiedniu 
(Central Markthalle in Wien) 
uskutecznia przez podpisanego w drodze komisowej sprzedaż 
mięsa wolo wego, cielęciny, wieprzowiny, baraniny, Ja- 
koteż sprzedaż bitego bydła, cieląt, świń, i baranów, tu- 
dzież wszelkich rodzajów DZICZYZNY, ptactwa dzikiego i dro- 
biu domowego. P. T. producentów, zaprasza się niniejszem do 
nadsyłania produktów. 
Opisania warunków, pod któremi dosyłać można na targowi- 
CĘ, rozsyła na Żądanie franko 3884 2— 12 


F. BAHL, Gründungs-Faktor der Central-Markthalle in Wien. 


Ogłoszenie licytacji. 
Filia. c. k. uprz.ausir.LoTiy stwa: zastawniczego 


podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej, z dniem 15. 
listopada b. r. zapadłe zastawy, t. j. 


kosztowności i inne towary 


w dniach 16.i 17. grudnia br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 
płatę sprzedawać się będą. 2993 3—3 
„śl. 
Wyszedłszy ze spółki z panem F. B. Hanickim, i objąwszy pracownię obówia 


damskiego w tym samym składzie, z tym samym kierunkiem i tem samem urządzeniem, 
jak dotad istniała, na moją wyłączna własność, mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 


Szanowną publiczność, że znany | 
- Magazyn obówia damskiego 


dawniej F. B. Hanickiego i spółki 


= n -~ [l 


PSR 


odtyd już tylko pod moją własną urzędownie zaproto- 
kołowaną firmą : 


B= k ż 
OTSKI 


przy placu Św. Ducha pod l. 45 m. we Lwowie, 


prowadzić bedę. pra. , i 

Przoz czas mojej długoletniej emigracji ua Zachodzie, zaznajomiwszy się z pier- 
wszorzędnemi gąrbarsismi i fabrykami skór, a pielęgnując dawniej z niemi pozawiązywu- 
ne stósunki przez pobieranie materjału na obówie z pierwszej ręki, staraniem moje m 
będzie: co do dokładnej roboty, trwałej materji, eleganckiczo wykończenia, wykwintne- 
go gustu, oraz wszelkich wymogów mody i postępn, Szanówną publiczność zawsze 2%- 
dowolnić. - iej 
| Ustaliwszy bardzo przystępne i uader umiarkowane ceny, upraszam o liczne MIEj- 
;scowe i zamiejscowe zamówienia. 
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Franciszek Ksaw. Górski. 


1.-, > 


C.-k. uprz. gal. akcyjny 


bank Ilipoteczny 


wydaje od dnia 1. listopada bież. roku 


ASYGNACJE KANOWE 


4 procentowe za 87” dniowem wypowiedzeniem 
4'/, 5 za 1%" À = 
9 „ za 380% M » 
Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj Kaso- 

wych w obiegu będących 

od 8'/,%/, procent 4 od sta 

od 4/, P 4'/, od sta 

Lwów dnia 23. pażdziernika. 


Dyrekcja. 
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Jen Doliszgńaki. Druk Kornela Pillera. 


